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Przegląd Polityczny.
Kraków 17 stycznia.

Konferencya ugodowa obradowała w dalszym 
ciągu nad sprawami sądownictwa, a raczej nad 
równouprawnieniem obn języków krajowych w Cze 
chach wobec sądu. Według informacyi dzienników 
czeskich, obstają Niemcy przy tern zapatrywaniu, 
iż uregulowanie kwestyi językowej jest sprawą 
państwową i może być przeprowadzonem tylko za 
pomocą ustawy państwowej, któraby orzekła, jakie 
znaczenie należy przyznać językowi niemieckiemu 
równomiernie we wszystkich krajach koronnych. 
Czescy delegaci oświadczają, iż żądania takiego przy 
jąć niepodobna, gdyż urzeczywistnienie jego byłoby 
faktycznem zainstalowaniem niemieckiego języka 
naństwowego. Wczoraj oczekiwano oświadczenia 
rządu w tej mierze. Do tej chwili nie wiemy, czy 
w istocie oświadczenie takie nastąpiło. Notujemy 
Drzeto tylko wersyę jednego z dzienników wie­
deńskich, według której oświadczenie rząau ma 
być ułożonem w tym duebu, iż częściowo odpo­
wiada ono życzeniom Niemców, a me obraża na­
rodowej drażliwości Czechów. Według tego oświad­
czenia miałby minister sprawiedliwości wydać no­
we rozporządzenie językowe dla Czech, które u- 
chyliłoby częściowo moc obowiązującą obu do­
tychczasowych rozporządzeń językowych, a nato­
miast zarządziłoby ustanowienie biegłego w języku
czeskim urzędnika, względnie sędziego przy urzę­
dach w zamaniętem terytoryum I ł o w e m  me- 
mieckiem. Kwestya utworzenia kuryj narodowych 
nie natrafia podobno na trudności i zostanie roz­
wiązaną za pomocą przedłożenia, wnieść się ma­
jącego do sejmu.

Berlińska Post zaprzecza wieściom, rozpu­
szczanym przez Now. Wrem., jakoby Niemcy spo­
wodowały Rosyę do protestowania przeciw poży­
czce bułgarskiej i mówi dalej : „Bułgarya jest dla 
Niemiec, jak była dotąd, zupełnie obojętną Ró­
wnie obojętną jest dla nich kwestya, czy Rosya 
weźmie w sprawie bułgarskiej jaką  imcyatywę, 
lub nie weźmie. Gdyby jednak miały kiedy po 
zwolić sobie dawać Kosyi jakie rady w sprawie 
nolitvki wschodniej, lub wyrażać jakie życzenia, 
to te skupiaćby się mogły jedynie w tern, aby 
jiosya wzięcie imeyatywy w zamiarze zaprowa­
dzenia zmian w obecnym status quo odraczała 
jak najdłużej, albo jej zupełnie zaniechała. Dale- 
kiemi zaś są Niemcy do zamiaru skłaniania Rosyi, 
wbrew jej własnej won, do czynnego występowa 
ma w sprawie wschodniej.4* ,

Niektóre dzienniki berl.ńskie wyrażają swe nie- 
zadow olenie z tego, że mowa tronowa pruska za 
powiada reformę, podatku osobisti go w połączeniu 
z przekazaniem dochodów z podatku gruntowego 
jedynie jako rzecz przygotowującą się, która, kto 
wie, kiedy spełnioną zostanie, a żąda załatwienia 
bezzwłocznego spraw, połączonych ze znacznemi 
k o sz ta m i. Germania podnosi, że mimo bardzo u- 
zasadnionych życzeń, które kilkakrotnie wyrażone 
zostały, mowa tronowa nie zapowiada żadnej 
z pożądanych zmian w zakresie Kościoła i szkoły.

Wczoraj ukonstytuował się sejm pruski i wybrał 
ponownie przeszłoroczne prezydynm. — Minister 
skarbu przedłożył budżet na r. 1890/91.

B i for ma, omawiając list Gladstona o Włochach 
i ich sprzymierzeńcach, powiada między innemi:
„Przykład Portugalii poucza najlepiej o wartości,
jaką w obecnem położeniu Europy mają przymie­
rza. Gdyby Portugalia nie była zupełnie odoso­
bnioną, nie byłaby może doznała upokorzenia, j a ­
kie jej Anglia z tak niezwykłą bezwzględnością 
zgotowała. Nie wszystkie państwa mają tak szczę­
śliwe i uprzywilejowane położenie, połączone z po­
tęgą, jak  Anglia, a w celu umknięcia niebezpie 
czeństw, jakieby im zagrażać mogły, me pozostaje 
im nic innego, jak  zawierać przymier2a w celu 
zachowania pokoju i mienia ludu swego.4*

W sprawie sporu angielsko portugalskiego piszą 
z Lizbony, iż Serpa Pinto leży od trzech tygodni

chory w Mozambiku, wcale więc tego czynić nie 
mógł, co mu konsul jeneralny angielski w swym 
raporcie zarzuca; z Londynu zaś donoszą, że gu­
bernator Mozambiku odebrawszy, skutkiem ultima 
tum Salisburego, rozkaz rządu swego, aby urzęd­
ników i wojska wycofał z terytoryum spornego, 
nie usłuchał rozkazu i wszystko dotąd pozostało 
tam, jak  było.

' ł  *

Times odebrał doniesienie z Zanzibaru z dnia 
15 b. m., że zbrojna wyprawa niemiecka wyru­
szyła już pod dowództwem poruczników Schmidta 
i Ehlersa do Alsambary i zdaje się, że się ze zbyt 
wielkiemi trudnościami nie spotka.

Zwołana przez Wydział krajowy ankieta, w spra­
wie ustawy podatku spirytusowego, zakończyła 
już swoje obrady, których wynik poniżej podaje­
my. Ankieta złożoną została, jak  mniemamy i jak  
tego życzyć sobie należało, z osób zawodowych i 
praktycznie obeznanych z przemysłem gorzelnia­
nym. Tem samem cennym mógłby być skutek jej 
obrad, nietylko dla kraju, ale także dla rządu i 
parlamentu.

Im bardziej fachowym i przedmiotowym będzie 
obraz dotychczasowych następstw nowej ustawy, 
który na podstawie obrad ankiety nakreślonym i 
przedłożonym zostanie, tem ważniejszy stanowić 
on będzie materyał dla rządów obu połów monar­
chii, tem poważniejszy dla nich powód do zasta­
nowienia się nad potrzebą naprawy lub zmiany 
ustawy.

Niepodobna jednak zapoznawać, nie chcąc roz­
minąć się z prawdą rzeczową i nie łudząc się ani 
łudząc nikogo, że wynik obrad każdej, najw ytra­
wniejszej nawet ankiety, złożonej z osób intere­
sowanych w pewnym przemyśle, nie może mieć 
wagi rozstrzygającej, albowiem z natury swej musi 
być jednostronnym i tylko w jednym kierunau in­
formacyjnym, będąc przeważnie zdaniem tych, 
którzy płacą podatek, lub którzy w imieniu pła­
cących przemawiają. Ustawa zaś każda, obok 
uwzględnienia przemysłu wogóle, a  w szczególno­
ści przemysłu miejscowego, winna objąć ogólne po­
trzeby, a przedewszystkiem interesa państwowe, 
dla których powstała, a od których nigdy poszcze­
gólne oddzielić się nie dadzą, gdyż te ostatnie 
zabezpiecza się jedynie czyniąc zauość pierwszym.

Tak samo jak  nie mogą o pouatku gruntowym 
rozstrzygać wyłącznie właściciele gruntów, a o do­
mowym właściciele domów, tak  samo nie mogą o 
ustawie spirytusowej orzekać ostatecznie własci 
ciele gorzelń oraz ankieta przedstawiająca jedynie 
ich interesa czy życzemą

A juz całkiem zwichuiętemby zostało użyteczne 
i poważne dzieło ankiety, gdyby do nieuniknionej 
jednostronności fachowej jej prac dołączyła się 
jeszcze partyjna niechęć. Przekonani jesteśmy, że 
ankieta czuła potrzebę wykluczenia jej ze swych 
uchwał i oczywiście uwagi tej nie stosujemy do 
niej.

Znalazł się jednak dziennik, który usiłował i 
pragnął, z wyraźną szkodą dla rzeczy, a krzywdą 
dla kraju, zatruć atmosferę ankiety namiętnością 
polityczną i nienawiściami osobistemi, oraz spa­
czyć jej zadanie.

Gazeta Narodowa nie cofnęła się przed tą  psotą 
i nie umiała sobie odmówić tej igraszki z intere 
sów krajowych i gorzelnianych.

Posunęła ona zaś tak daleko lekkomyślność 
względem siebie samej, iż obwieściła przy tej 
sposobności urbi et orbi, że jej jest obojętnem 
istnienie i sytuacya obecnego gabinetu oraz sta 
nowisko w niem p. Dunajewskiego — wtedy, kiedy 
najprawdopodobniej rządowi najmniej zależy na 
stanowisku zajętem przez Gazetę Narodową — a 
względnie jej inspiratorów.

Co się zaś nas tyczy, nie damy się zepchnąć 
z właściwej drogi przez podobne zarzuty i napa 
ści, jak  te, które Gazeta Narodowa jednocześnie 
przeciw nam wymierzyła.

Dla pozyskania wrzekomego wzięcia nie po­
święcimy nigdy obranego zgodnie ze sumieniem 
i pierwszorzędnemi interesami kraju kierunku. — 
Dla zwiększenia dochodów dziennikarskich, lub

dla innych wydawniczych kombinacyj, nie wcią­
gniemy w grę chorobliwych namiętności lub złych 
skłonności i szkodliwych instynktów, tem mniej 
istotnych potrzeb i słusznych żądań kraju lub je ­
go obywateli. Gotowi zawsze, jak w przeszłości, 
tak i w przyszłości, być takich potrzeb i żądań 
rzecznikami, nie będziemy osłabiać ich znaczenia 
przesadą lub bezmyślną opozycyą przeciw syste­
mom zdrowym lub przeciw osobom. A chcąc słu­
żyć nie dla pozorów, nie dla parady, lecz istotnie 
współobywatelom, trzymać się będziemy godła 
męża, który niezaprzeczenie wiele dobrego i uży­
tecznego krajowi naszemu przysporzył, godła nie­
dawno, a przedwcześnie zmarłego Alfreda Poto­
ckiego — ż ą d a ć  t y l k o  r i ^ c z y  m o ż l i w y c h .

Ankieta gorzelniana.
Dnia 13 i 14 bm. obradowała ankieta gorzel­

niana w Wydziale krajowym pod przewodnictwem 
członka Wydziału kraj owego p. K o m a n o w i c z a .  
Brali w niej udział p p .; Bohdan, Frommel, J. 
Gnoiński, Hordyński, Kozłowski, Polanowski, Ro- 
senstock, Rutowski, Btruszkiewicz i Zagórski.

W pierwszym dniu rozbierano postulaty, odno 
szące się do ustawy z 20 czerwca 1888.

Ankieta gorzelniana uchwaliła:
A. Co d o  p o s t a n o w i e ń  p o d a t k o w y c h  

u s t a w y  z 20 c z e r w c a  1888.
I. Ażeby § 5 tejże ustawy został zmieniony 

w tym kierunku, ażeby zwolnienie od podatku 
spirytusu, wyrabianego na własną potrzebę domo­
wą, zostało zmesionem.

II. Ażeby § 6 uległ zmianie w tym kierunku, 
żeby spirytus dla celów przemysłowych, włącznie 
z wyrobem octu, spirytus do gotowania, opalania, 
czyszczenia, oświetlenia, wolny od podatku kon- 
sumcyjnego i jako taki niewliczony do kontyn­
gentu, odtąd został zaliczony do kontyngentu i o- 
płacai podatek w wysokości podatku od spirytnsu 
Kontyngentu wego.

Ili. Ażeby postanowienia, odnoszące się do 
opodatkowania gorzelń koctołaowycb, uległy rewi- 
zyi i wydatność tychże gorzelń obliczoną została 
odpowiedniej do stanu faktycznego techniki i pro- 
dukcyi, gdyż obecnie rozwoj tego rodzaju gorzelń 
opiera się me na warunkach produkcyi, ale na wy 
łj skiwauiu przesadnych uip. podatkowych.

IV. Niewyczerpany koutyugeus może być roz­
dawany tylko gorzelniom ąplniczym, a to nowopo­
wstałym, spółkowyin i rolniczym wogóle;

V. (Jo do reformy p<(stanowień o wymiarze 
i rozdziale indywidualnym kontyngentu, ankieta 
gorzelniana uznaje konieczność ponownej w nale­
żytym czasie, anaieiy. >v ■

B. Co do  p r z e p i s - w  w y k o n a w c z y c h  
i w y k o n y w a n i a  us t a lwy.

Zebrani członkowie mieli mnóstwo petytów 
i żałob z całego kraju, przekazano je zatem sub- 
komitetowi, w którego skład weszli pp. Zagórski, 
Hordyński, Rosenstock, Frommel i Rutowski.

Na wniosek tego subkomitetu, którego referen­
tem był p. Rutowski, powzięła ankieta następu­
jące uchwały:

I. Ankieta gorzelniana wyraża ubolewanie, że 
rząd ciągiemi zmianami przepisów wykonawczych 
ustawy z 20 czerwca 1888, pociągającemi za so 
bą ciągłe koszta i martwe wkłady, a  okazującemi 
się często, jako nieodpowi idające celowi, w wy 
sokim stopniu utrudnia byt gorzelni rolniczych.

Ankieta wyraża przekonanie, że czas ekspery­
mentów i prob już się skończył i że zmiany prze­
pisów, o iie okażą się potrzebnemi, będą już tyl- 
ko usuwać utrodniema i weksacye i ustalą sposób 
wykonywania ustawy, zabezpieczający skarb bez 
szaody producenta.

II. Samo rozporządzenie wykonawcze ustawy 
gorzelnianej z 28 czerwca 1888 r. przypuszcza, 
że zegar w gorzelniach, mający wykazywać ilość 
i stopień wyprowadzonego spirytusu, może być 
niedokładnym i wskazywać iiość produktu o 3°/0 
wyżej lub niżej od rzeczywistości.

Zważywszy zaś, że w praktyce zachodzą w tych 
granicach najrozmaitsze wypadki i zegary nie są 
jednostajnie niedokładnemi, a przy obliczeniach

skarbowych cierpi zawsze na tej niedokładności 
produkujący przedsiębiorca;

przeto ankieta wyraża przekonanie, iż zegary 
we wszystkich poszczególnych gorzelniach powin­
ny być przez władze skarbowe skontrolowanemi, 
a na podstawie dokładnego zbadania, ustanowioną 
być winna dla każdej poszczególnej gorzelni po­
prawka wskazań zegaru, któraby przedsiębiorcę 
od niesprawiedliwego poszkodowania zabezpie­
czała.

HI. Należy się domagać, ażeby w każdej dy- 
rekcyi skarbowej powiatowej był zapas aparatów 
mierniczych oraz monter.

Nadto należy się domagać, ażeby aparaty mier­
nicze dla gorzelń rolniczych były odnawiane i 
restaurowane, oraz zastępowane nowemi na koszt 
skarbu, prócz wypadków, gdyby zegar uszkodzo­
nym został z winy producenta.

IV. Ankieta wyraża przekonanie, że domagać 
się należy od rządu, ażeby zamiast aparatów 
mierniczych, okazujących jedynie ilość, zaprowa 
dzone zostały zegary, pokazujące automatycznie 
ilość i siłę alkoholu.

V. Ankieta gorzelniana, na podstawie doświad 
czeń ze składami i naczyniami do przechowywania 
spirytusu, domagać się musi podwyższenia pro­
centu osuszki i reformy sposobu obliczania tejże.

VI. Ankieta gorzelniana wyraża przekonanie, 
ze gwarantowanie producenta za spirytus, który 
opuścił gorzelnię i odchodzi do wolnego składu, 
jest przeciw duchowi ustawy i powinno być zuie- 
siouem, gdyż za należytosć skarbową gwarantuje 
skarbowi skład wolny, względnie kaucya kupca 
w pełnej wysokości przypadającego podatku.

VII. Ankieta uważa rew izję przepisów cement- 
niczych co do naczyń transportowych i obostrze­
nie nadzoru nad cechowaniem za niezbędne wobec 
konieczności wielkiej ścisłości wymiaru naczyń, 
gdyż małe już różnice stonowią w obrocie han 
diowym znaczne straty ula producenta.

Ankieta sądzi, że kon.ecznem jest zaprowadze­
nie numerowania porządkowego cech cementni- 
czyth, uwidoczniającego odnośny urząd.

Ankieta uważa nadto za potrzebne, ażeby utiud- 
meuia, jakiemi fakultatywny odbiór spirytusu na 
wagę się spotyka, były usunięte, a przeciwnie, 
ażeby raczej były wprowadzone w tym wzglęuzie 
ułatwienia.

V ill. Gdy z losem gorzelnictwa, jako najważ­
niejszej gałęzi przemysłu rolniczego, byt i rozwój 
wielkiej części rolnictwa kraju naszego Ściśle-jest 
związany, ankieta wyraża przekonanie, że należy 
ptuSić JE . p. ministra rolnictwa, ażeby w sprawach 
gorzelnictwa zechciał brać w obronę interesa rol­
nictwa, które jego pieczy są powierzone.

C. Go do  ś r o d k ó w  p o d n i e s i e n i a  w y w o ­
zu s p i r y t u s u .

I. Ankieta wyraża przekonanie, że należałoby 
dążyć do użycia Środków wyjątkowych, któroby 
mogły wpłynąć na podniesienie wywozu z Austro- 
Węgier nagromadzonego z pierwszej i obecnej 
kampanii spirytusu, a przeto i na podniesienie 
cen na targach wewnętrznych, n. p. w wyjątko­
wej premii wywozowej dla spirytusu kontyngento­
wego na czas ściśle oznaczony.

II. Należy dążyć do zmiany postanowień usta­
wy co do premii eksportowej, a to w tym kie­
runku , ażeby zamiast sumy ryczałtowej na premie 
eksportowe, przyczem według wielkości wywozu 
zmniejsza lub zwiększa się premia, przypadająca 
na każdy hektolitr, zaprowadzoną została na czas 
przejściowy premia stała od hektolitra.

III. Należy dążyć do tego, ażeby pozostałość 
niewyczerpanej kwoty, przeznaczonej na premie 
eksportowe z roku 1889, została użyta na środki 
wyjątkowe dla ożywienia handlu i wywozu, lub 
dodaną do kwoty, przeznaczonej na rok bieżący.

D. Co do t a r y f  k o l e j o w y c h .
Ankieta gorzelniana z uznaniem przyjmuje do 

wiadomości przeprowadzone przez p. ministra han­
dlu obniżenie taryf kolejowych dla eksportu spi­
rytusu z Galicyi do granicy szwajcarskiej, wło­
skiej i do morza, domagać się jednak musi za­
pewnienia tychże taryf rafineryom w ruchn prze­
rywanym (t. zw. reekspedycyi spirytnsu rafinowa­
nego dalej podług taryfy surowca), oraz obniżenia 
taryf w ruchu lokalnym.

Dalej domaga się ankieta , ażeby korzystanie 
z takiej obniżki taryf było dostępnem już przy 
transporcie jednego wagonu spirytusu — nareszcie, 
ażeby park wozów cysternowych dla przewozu 
spirytusu na kolejach państwowych i prywatnych 
został pomnożony i korzystanie z niego uła­
twione.

W końcu ankieta uchwaliła upraszać Koło pol­
skie, aby stan obecny gorzelnictwa i związanego 
z niem rolnictwa przedstawiło w Radzie państwa 
podczas dyskusyi budżetowej.

Ankieta uchwaliła także zażądać od rządu pod­
wyższenia podatku od fabrykacyi drożdży.

Obrady ukończo^i zostały we wtorek o godzi­
nie lOej wieczór.

Na podstawie obrad i uchwał ankiety ułoży Wy­
dział krajowy memoryał, który zostanie przesłany 
Kołu polskiemu.

D ziała lność  Dyrekcyi funduszu 
propinacyjnego.

Z upływem roku 1889 ukończyła Dyrekcya ga­
licyjskiego funduszu propinacyjnego swoje naj- 
pierwsze i główne zadania. Z tego też powodu 
ozwija Gazeta Lwowska następujący pogląd na 

całoroczną a tak ważną dla kraju naszego dzia­
łalność dyrekcyi, zarazem zaś przedstawia obecny 
stan funduszu propinacyjnego.

Pierwszem po ukonstytuowaniu się zadaniem dy­
rekcyi fanduszu propinacyjnego było jak  można 
najkorzystniejsze sfinansowanie tej części 4u/0 obli- 
gacyj indemnizacyjnych, w nominalnej wartości 
62.200.000 złr. wydać się mających, która w myśl 
§ 20 noweli propinaeyjnej, nie miała być zatrzy­
maną dla wypłaty in  natura uprawnionym, a 
przeto już z dniem 1 stycznia 1890 r. miała się 
znaleść w obiegu.

W tym celu rozpisaną została na d. 25 maja 
1889 r. ograniczona rozprawa ofertowa, do udzia­
łu zaś w niej zawezwano najlepiej akredytowane 
firmy krajowe.

Przy rozprawie utrzymał się c. k. uprzyw. austr. 
Bank dla krajów koronnych w spółce z wiedeń­
skim Bank-VereiD, z najwyższą ofertą 88 złr. 
3 2 ’/a ct. za każde 100 złr. nom. wartości.

Z uwagi na obecny kurs giełdowy galicyjskich 
4%  obligacyj propinacyjnych, który waha się po­
między 91 ’/a a 92 V# złr- od 100 złr. nom. war­
tości, oraz na trudności, jakie się nasuwały przy 
przeprowadzeniu tak  znacznej operacyi kredyto­
wej, której ryzyko oparte było na podstawie z na­
tury rzeczy zmianom ulegającej (dochód z prawa 
propinacyjnego), przeto, określonem ścisłe z góry 
być nie mogło — należy uważać tę w drodze 
ofertowej uzyskaną cenę kupna, jako rezultat po­
myślny.

Równocześnie z rozpisaniem rozprawy oferto­
wej, zostali uprawnieni, za pomocą publicznego 
ogłoszenia w dzienniku urzędowym w myśl § 20 
ustawy, wezwani do wniesienia w prekluzyjnym 
30 dniowym terminie deklaracyj co do wypłaty 
kapitałów wynagrodzenia w winkulowanych obli- 
gacyach.

Na podstawie zgłoszeń, jakie wskutek tego we­
zwania wpłynęły, przypadła do wypłaty tytułem 
kapitałów wynagrodzenia kwota .23,882.000 złr. 
w winkulowanych obligacyach, pozostała zaś z ca­
łej emiByi 62,200.000 złr. nom. wartości część po­
życzki w nom. kwocie 38,317.900 złr. została 
przez wspomniane powyżej instytucye bankowe 
po umówionej cenie kupna przyjęta do emisyi i 
kwota wypadająca 33,844.285 złr. 17 ya cŁ w myśl 
ugody, w d. 2 stycznia b. r. w zamian za złożone 
4 “/0 walory, na rzecz galicyjskiego funduszu pro­
pinacyjnego wypłaconą.

Skoro w ten sposób nabywcy licytacyjni, wa­
runkom ofertowym w pełnej zadość uczynili mie­
rze, przeprowadzenie akcyi finansowej uważać na­
leży za ukończone.

Równocześnie z tą  akcyą finansową, ustanowiła 
Dyrekcya formularz wydać się mających 4 %  obli­
gacyj propinacyjnych wraz z planem umorzenia, 
a zarazem ułożyła i przedłożyła do zatwierdzenia 
ministerstwu skarbu projekta instrukcyi wzglę-

b e z  d o g m a t u .
P O W I E Ś Ć
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H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a .

T o m  p ic rw ix y .

(Ci#g dalszy.)
20 kwietnia.

Wczoraj nie widziałem Laury cały dzień, bo 
była niezdrowa. Przeziębiła się, siedząc do póżua 
na b a l k o n i e ,  następnie przeziębienie przeszło w ból 
zębów. Co za nuda! Na szczęście, jeszcze onegdaj 
wieczór przyjechał do Davisa doktor, który odtąd

m a n . a .  r . . »  . .  ^

po-

w i e u r v i  i  j '  — j  —
zostanie stale przy nim, inaczej, me m.ałbym 
kogo słowa przemówić. Jestto młody Włoch, po­
dobny do kawałka węgla, mały, czarny, z ogro­
mna głową i z bystremi oczyma. Wydaje się bar­
dzo inteligentny. Widocznie zaraz pierwszego wie­
czora rozpatrzył się w położeniu i panującycb mię­
dzy nami stosunkach, następnie znalazł wszystko 
naturalnem i bez wahania uznał we mnie wiaści  mnł3riprT1 wstrzymaćwego pana domu. Nie mogłem wstrzymać się od 
uśmiechu, gdy przyszedłszy dziś rauo, spytał mnie, 
czy może „panią hrabinę4' widzieć i zapisać jej 
jakie lekarstwo. W tym kraju panoją oryginalne 
obyczaje. Wszędzie gdz.eindziej, gdy na zamężną 
kobietę pada podejrzenie, że należy do kogo in 
ńego, cały świat urządza na nią jeduą wielką 
obławę, często pełną bezmyślnego okrucieństwa. 
Tu przeciwnie, panuje taka cześć dla miłości, że

wszyscy stają natychmiast po jej stronie i poczy­
nają spiskować na korzyść zakochanych. Powie­
działem Włochowi, że zapytam panią nrabinę, czy 
zechce go widzieć. Jakoż dziś po śniadaniu wtar 
gnąłem do buduaru Laury. Przyjęła mnie niechę­
tnie, bo twarz ma nieco nabrzmiałą i nie chciała, 
bym ją  w tym stanie widział, i  rzeczywiście, wi­
dok jej przypomniał mi moje dawne lekcye rysun­
ków. Zauważyłem wówczas, że portretując twarz 
nowożytną, można popełniać różne niedokładności, 
nawet to i owo zmienić — a jednak , byle został 
wyraz byle została idea twarzy, podobieństwo mc 
na tem nie traci. Inna rzecz przy przerysowywa­
niu antyków: lada niedokładna lim a, lada zbo­
czenie burzy harmonię twarzy i czyni ją  inną. 
Teraz miałem tego przykład na Laurze. Obrzmie­
nie jej twarzy było bardzo małe, zresztą prawiem 
go nie widział, bo obracaia się uparcie do mnie 
zdrowym profilem, ale że oezy miała cokolwiek 
zaczerwienione i powieki nieco cięzsze, mż zwy­
kle nie by łato już ta sam a, doskonała w swej 
narmonii twarz — i daleko jej było do codzien­
nej piękności. Oczywiście, nie dałem tego Laurze 
poznać, ale ona przyjmowała moje pieszczoty z ja  
kimś niepokojem, zupełnie ta a , jakby ją  dręczyiy 
wyrzuty sumienia. Widocznie, wedle jej zasad, 
ffuksya jest śmiertelnym grzeenem.

Szczególne, b^óź co b^dź, zasady 1 Ja  także 
mam niewątpliwie duszę starożytnego Greka, ale 
po za poganinem, jest przecie we mnie jeszcze i 
coś więcej. Laura może być z czasem bardzo nie­
szczęśliwa ze swoją filozofią. Rozumiem jeszcze, 
że można uczynić sobie religię z piękności wogóle, 
ale czynić ją  sobie z piękności własnej, jestto 
przygotowywać sobie nieszczęście. Co mi za re­

ligia, którą jedna fluksya podrywa, a którą pry­
szczyk na nosie jest mocen zburzyć do cna.

25 kwietnia.
Trzeba jednak jechać do Szwajcaryi, bo upały 

zaczynają być trudne do wytrzymania. Przy tem 
od czasu do czasu przychodzi Siroko, nakształt 
gorączkowego tchnienia z Afryki. Morze chłodzi 
wprawdzie ten oddech pistym , jest on jednaa 
bardzo przykry.

Davisuwi szkodzi Siroko niezmiernie. Doktór 
pilnuje go teraz, by t*ę nie morfiuizował, bywa 
więc chwilami rozdrażniony do najwyższego sto­
pnia, chwilami wpadł w zupełną odrętwiałość. 
Ale zauważyiem, że u»wet w napadach rozdrażnie­
nia boi się i Laury i pnie. Kio wie, czy w mózgu 
te6o pół waryata nie poczyna powstawać mania 
prześladowcza i czy lie nurtuje go już podejrze­
nie, ze chcemy go za)»ć lnu utopić. Wogóle sto­
sunek do niego jest cła mnie jedną z najciemniej­
szych stron mojej ioli. Mówię: jedną, bu zdaję 
sobie doskonale sprawę, że jest i wiele innych. 
Nie byłbym chyba sebą, gdybym nie spostrzegł, 
że bądź co bądź dusza moja nietylko gnuśnieje, 
ale się szybko i stanowczo psuje w ramionach tej 
kobiety. Nie nmiem r awet wypowiedzieć, ile obrzy­
dzenia, goryczy i wyrzutów sprawiała mi z po­
czątku myśl, że zanurzyłem się w tę topiel uciech 
i zmysłowych umesLń tak bezpośrednio, tak za­
raz po śmierci ojca. Oburzało się na to zarówno 
moje sumienie, jak  delikatność moich uczuć, którą 
niezaprzeczenie posiadam. Byio mi to tak przy­
kre, że nie mogłem o tem pisać. Dziś zobojętnia­
łem. Czasem sobie powtarzam wyrzuty, myślę 
o nich, ale naprawdę icu me odczuwam*

0  Anielce staram się zapomnieć, bo wspomnie­
nie jej nuży m nie, a raczej nie mogę ze sobą 
trafić do ładu , gdy rozpamiętywam ten płoszow- 
ski epizod z mego życia. Raz wydaje mi się, żem 
jej me wart; drugi raz, że byłem osłem i odgry­
wałem poprostu śmieszną rolę przy tej dziewczy­
nie, podobnej do tuzina innych. Drażni to moją 
miłość własną, skutkiem czego uczuwam jakby 
urazę do Anielki. Bywa tak, że jednej godziny 
mam jakowąś niesmaczną świadomość moich win 
względem Anielki, w drugiej wydają mi się te 
winy głupie i dziecinne. Wogóle nie zgadzam się 
na siebie takiego, jakim byłem w Płoszowie, ale 
też nie zgadzam się i na takiego, jakim  jestem 
obecnie. Zatraca się we mnie w pewnym stopniu 
poczucie różnicy między złem i dobrem, a co wię­
cej, różnica ta staje mi się obojętną. Płynie tu 
z jakiejś gnuśności ducha — z drugiej strony je ­
dnak gnuśność ta przychodzi mi na ratunek, gdy 
bowiem rozterki wewnętrzne zmęczą m nie— ona 
powiada: „Przypuśćmy, że jesteś gorszy niż by­
łeś— więc cóż z tego? Dlaczego masz męczyć się 
z jakichkolwiek powodów?4*

Następnie widzę w sobie jeszcze jednę zmianę. 
Stopniowo przyzwyczaiłem się nawet i do tego, 
co z początku tak drażniło moi honor — i policz­
kuję już teraz, mniej więcej obojętnie, paralityka. 
Spostrzegłem od kilku dni, że pozwalam sobie 
jednak na tysiące rzeczy, na które mgdybym się 
nie ośmielił, gdyby D»vis, zamiast być takim fi­
zycznym i umysłowym łazarzem, był tęgim, umie 
jącym bronić swej czci i własności człowiekiem. 
Nie zadajemy już sobie teraz trudu jeżdżenia na 
m orze.... Wprost me przypuszczałem, żeby moja 
urażliwosć mogła i pod tym względem tak stę­

pieć. Łatwo mi wprawdzie powiedzieć sobie: co 
mnie ten marny lewantyńczyk może obchodzić?... 
ale, dalibóg, nie mogę natomiast obronić się często 
myśli, że moja czarnowłosa bogini, z brwiami Ju- 
nony, właściwie nie Juno ma na imię, ale Cyrce, 
i że dotknięcie jej zmienia ludz i... jakby ta naj- 
mitologiczmej powiedzieć? — na wychowańców 
Eumeja.

A gdy zadaję sobie pytanie, w czem to leży, 
odpowiedź równa się bankructwa wielu moich po­
przednich poglądów. Oto miłość nasza jest miło­
ścią poprostu skóry, nie duszy. Wraca mi ciągle 
m yśl, że nowożytny człowiek nie może na tem 
poprzestać. Byliśmy z Laurą podobni tylko bogom 
i zwierzętom, a nigdy ludziom. Właściwie nie mo­
żna nawet naszych uczuć nazwać miłością, bo je ­
dno dla drugiego jest tylko pożądauą, bynajmniej 
zaś nie drogą istotą. Gdyby Laura była inna i gdy­
bym ja  był inny, moglibyśmy być stokroć nie­
szczęśliwsi, ale obecnie nie miałbym tego poczu­
cia, że dochodzę do Eumejowego schroniska. Ro­
zumiem, że miłość, która chce być tylko duchem, 
zostanie tylko cieniem ; ale ogołocona zupełnie 
z ducha, staje się tylko upodleniem. Inna sprawa 
że ludzie dotknięci różczką Cyrce, mogą znaleść 
smak w upodleniu.

Aż mi dziwno i smutno, mnie, człowiekowi typu 
helleńskiego, pisać takie rzeczy. Ale ogarnia mnie 
sceptycyzm względem mojej Hellady; poczynam 
wątpić, czy można żyć przeżytemi formami ży- 
ia — że zaś jestem zawsze szczery, więc piszę, 

co myślę.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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dem losowania pożyczki oraz sposobu załatwiania 
czynności rachunkowych i manipulacyjnych.

Pod względem administracyjnym wydaną prze- 
dewszystkiem została instrukcya szczegółowa o 
toku urzędowania w dyrekcyi funduszu propina- 
cyjnego, a zarazem w myśl § 33 ust. za pomocą 
urzędowego ogłoszenia zawiadomiono uprawnio­
nych o wygaśnięciu przyznanego im w § 4 ust. 
kraj. z 30 grudnia 1875 Dz. ust. kraj. Nr. 55 
z r. 1877 prawa realnego do jednego szynku.

Równocześnie przesłano właściwym sądom hi­
potecznym wykaz odnośnych ciał tabularnych, z we­
zwaniem, by przy każdym majątku, przy którym 
uskutecznione zostały wpisy hipoteczne, wskazane 
w § 18 powołanej ustawy krajowej, uwidoczniono 
w księgach hipotecznych z urzędu, że prawo pro- 
pinacyi ustaje z końcem r. 1889, że właściciel 
tego majątku uprawniony jest do pobrania ozna 
czonego w nowej, ustawie z 1889 r. wynagrodzę 
nia pieniężnego i że drzyznane właścicielowi ma­
jątku prawo realne do jednego szynku napojów 
spirytusowych raz na zawsze wygasło.

Zarazem, w celu dokonania wymiaru przypa­
dających właścicielom prawa propinacyi, w myśl 
§ 6 noweli, wynagrodzeń, a to wedle czystego 
dochodu, oznaczonego prawomocnemi orzeczeniami 
krajowej komisyi propinacyjnej, względnie dy­
rekcyi funduszu propinacyjnego, zawezwano sądy 
hipoteczne, aby w przeznaczonych na ten cel tabe 
lach, wykazały teraźniejszy stan tabularny wszyst­
kich tych posiadłości, z któremi dotychczas prawo 
propinacyi było połączone.

Na podstawie tych przez sądy wskutek po­
wyższego wezwania ułożonych wykazów tabular­
nych, przystąpiła Dyrekcya funduszu propinacyj­
nego natychmiast do wymiaru kapitałów wyna­
grodzenia i w przeciągu trzech miesięcy wydała 
8917 takich wymiarów, o czem zawiadomieni zo­
stali tak interesowani, jak również sądy realne 
w myśl drugiego ustępu § 30 noweli.

Reklamacye, które tymczasem wpłynęły w licz­
bie 3248, oraz 51 zgłoszeń w myśl § 16, ustęp 
2 noweli, zostały poruczone siedmnastu urzędni 
kom politycznym, celem komisyjnego dochodze­
nia. Pod kierownictwem tychże urzędników za 
rządzono w 132 wypadkach § 15 i w 57 wypad­
kach § 16 ust. 1 noweli oszacowanie stwierdzo 
nego realnego prawa do jednego szynku przez 
zaprzysiężonych znawców.

Skomplikowane te i wiele czasu pochłaniające 
czynności urzędowe zostały z wymaganym samą 
istotą rzeczy pośpiechem, a jednak bez ujmy w do 
kładności, w miesiącach sierpniu, wrześniu i po­
czątkach października dokonane, przedłożone akta 
rozpraw na sesyach plenarnych przygotowane 
w drodze uchwal kolegialnych załatwione, poczem 
natychmiast przystąpiono do wymiaru przyznanych 
wynagrodzeń dodatkowych.

Ostateczny wynik tych wymiarów przedstawia 
się w cytrach jak następuje:

Łączna snma wymiarów, przypadających wedle 
pierwotnych orzeczeń komisyi krajowej, wydanych 
właścicielom prawa propinacyi, jakoteż wedle 
§ 16 nowej UBtawy w drodze oszacowań przy­
znanych, wynosi 53,879.450 złr. nom. wart.; na 
tomiast dodatkowe, w drodze reklamacyj przy­
znane wynagrodzenia, również wedle siedmnasto 
i półkrotnie wziętej przewyżki przyznanego czy­
stego dochodu, wymierzone zostały w wysokości 
8,320.550 złr. nom. wart., wskutek czego cały 
w § 5 noweli oznaczony kapitał wynagrodzenia 
w awocie 62,200.000 złr. nom. wart. zupełnie zo­
stał wyczerpany.

W miesiącu sierpniu 1889 poczyniła Dyrekcya 
funduszu propinacyjnego pierwsze kroki, celem 
wydzierżawienia przechodzącego z dniem 1 sty­
cznia b. r. na kraj, a względnie na krajowy fun­
dusz propinacyjny, prawa wyszynku i sprz©' 
trunków propinacyjnych. W tym celu, na każdy 
polityczny powiat delegowano jednego, a często 
nawet dwóch z miejscowemi stosunkami obezna­
nych, po większej części do liczby większych 
właścicieli ziemskich należących, mężów zaufania, 
których zadaniem było, stosownie do udzielonej 
im osobnej instrukcyi, zbadać przedewszystkiem 
dokładnie prawdziwą, realną wartość znajdują 
cych się w powiecie objektów propinacyjnych, na 
stępnie wejść w bezpośredni stosunek, tak z u 
prawnionymi, jak i mającymi zamiar zadzierża 
wienia prawa propinacyi, przyjąć dalej ich odno 
śne oświadczenia, a głównie działać w tym kie­
runku, ażeby zapewnić funduszowi propinacyjne- 
mu jak można najbardziej wydatny wynik z prawa 
propinacyi, bądź to przez wydzierżawienie po­
szczególnych uprawnień propinacyjnych z wolnej 
ręki, bądź też w drodze licytacyi.

Dla bliższego poinformowania o stanie stosun­
ków dzierżawnych udzielono tym mężom zaufania 
odnośnych, wedle powiatów ułożonych wykazów, 
które już poprzednio w miesiącach: maju, czerwca 
i lipcu, na podstawie przedkładanych w myśl 
§ 28 nowej ustawy, przez dotychczasowych upra­
wnionych, dokumentów, sporządzone zostały. Za­
razem tez zawezwano mężów zaufania, by przy 
sposobności przeprowadzenia sprawy dzierżawnej, 
dokonali także czynności urzędowej wskazanej 
w § 27 noweli, w tych wypadkach, w których 
prawo propinacyjne wydzierżawione zostało z in 
nemi prawami użytkowania, regulując te sprawy 
w sposób dla obu stron interesowanych korzystny.

Stanowcze wszakże załatwienie wszystkich spraw 
dzierżawnych zastrzegła sobie Dyrekcya funduszu 
propinacyjnego, a w tym celu utworzono oprócz 
właściwego biura funduszu propinacyjnego, osobną 
„sekcyę dla spraw dzierżawnych," z kilka, przez 
Wydział krajowy dostarczonych pracowników zło­
żoną, której kierownictwo poruczył p. Namiestnik 
powołanemu, w myśl § 34 noweli do stałego u- 
rzędowania członkowi Dyrekcyi Drowi Józefowi 
W ereszczy ńskiem u.

Jeżeli weźmiemy na uwagę, że po wdrożenia 
wszystkich niezbędnych prac przygotowawczych 
dla przeprowadzenia sprawy zabezpieczenia w dro­
dze dzierżawy dochodu z prawa propinacyjnego, 
które w całym kraju przeszło 8000 uprawnień o- 
bejmuje, pozostawała zaledwie dwumiesięczna 
przestrzeń czasu, w ciągu którego potrzeba było 
niemało skomplikowanych stosunków prawnych 
uporządkować, istniejące umowy dzierżawne bliżej 
zbadać i ocenić, poszczególne przedmioty propina- 
eyjne odpowiednio do stosunków miejscowych u- 
regulować i w ręku jednego dzierżawcy zjedno­
czyć; gdy dalej zwa2ymy tę okoliczność, że cho­
dziło tu o zupełnie nową, piecedensu niemającą, 
a przeto całkowieie samoistnego postępowania wy­
magającą akcyę, to przedstawią się nam agendy, 
tak poruczone delegatom na prowincyi, jak rów­
nież przypadające c.k. Dyrekcyi funduszn propina­
cyjnego, jako zadanie, którego pomyślne rozwią­
zanie tylko przy szczęśliwem połączeniu gorliwej 
działalności odnośnych funkeyonaryuszów z peł-

nem poświęcenia poparciem tej akcyi ze streny 
uprawnionych, było możliwem. Należy też pod­
nieść z najzupełniejszem i gorącem uznaniem, że 
Dyrekcya funduszu propinacyjnego w doko­
naniu tak trudnych zadań doznała wszechstronngo 
i chętnego poparcia, co z tym większym podnieść 
należy naciskiem, że przy przeprowadzeniu roz­
praw dzierżawnych poruszone były interesa mate- 
ryalne licznych klas ludności.

W tym stosunkowo krótkim przeciągu czasu 
trzech miesięcy odbyła Dyrekcya funduszu 
propinacyjnego 63 posiedzeń, pod przewodnictwem 
JE. p. Namiestnika, na których udzielono 2,996 
licencyj propinacyjnych, których cena dzierżawna 
wynosi łącznie 2,813,105 złr., oraz zatwierdzono 
1,159 wyników licytacyjnych, w cyfrowo jeszcze 
stanowczo nieoznaczonej wysokości około złr. 
500,000.

W wyjątkowych tylko wypadkach uchwaliła

larnej pieczy nad sztuką i naukami, na zakłady 
komunikacyjne wszelkiego rodzaju, jakoteż na rzecz 
przemysłu rolniczego.

Projekt etatu państwowego na rok 1890/91 bę­
dzie panom niebawem przedłożony do sankcyi 
konstytucyjnej.

Traktat z dnia 10 maja 1835 r., którym uregu­
lowano administracyę ceł i wspólnych podatków 
w obrębie celno-handlowej konwencyi turyngskiej, 
nie odpowiada już zmienionym wielokrotnie sto­
sunkom. Dlatego też zawarto na dniu 10 listopa­
da 1889 roku pomiędzy pełnomocnikami państw 
związkowych traktat nowy, mający w lepszy spo­
sób zapewnić dalszą wspólność administracyjną. 
Traktat ten zostanie panom przedłożony do sankcyi 
konstytucyjnej.

Zapowiedziany w przeszłej sesyi projekt, mający 
dotychczasowy podatek klasyczny i dochodowy 
zamienić w jednolity podatek dochodowy i przy-

Dyrckcya funduszu propinacyjnego, aby wykonanie I gotować dalsze reformy na polu podatków bezpo 
praw wyszynku odbywało się przez ustanowienie I średnich, nie miał dotknąć wcale istniejącego po- 
własnych szynkarzy. I datku gruntowego i budynkowego. Obrady wszakże

Uzyskany w administracyi Dyrekcyi fundu-1 prowadzone w sejmie przekonały rząd o tem, że 
szu propinacyjnego dochód z wykonywania prawa I większą wagę przykładano do zamierzonego prze- 
)ropinacyjnego preliminowany być może na kwotę I lania podatku gruntowego i budynkowego na zwią- 
1,313,105 złr., co w p o r ó w n a n i u  z z e z n a - l z k i  komunalne i że w pierwszej linii dążono do

' urzeczywistnienia tego życzenia. Rząd Jego Ces. 
i Król. Mości widział się skutkiem tego zniewolo­
nym rozszerzyć ramy projektu tak, aby obie spra­
wy — reforma podatku dochodowego i przekaza­
nie podatków realnych na rzecz związków komu­
nalnych — zostały z sobą połączone i równocze­
śnie załatwione. Odnośny projekt ma zostać przy­
gotowanym.

Ażeby korzyści jednolitej administracyi kolejo­
wej uczynić przystępnemi dalszym dzielnicom kra­
ju, przedłożony zostanie panom projekt nabycia 
jeszcze kilku prywatnych kolei, a i w tym roku 
przedłożony zostanie do sankcyi projekt dotyczący 
rozszerzenia sieci kolejowej.

Zeszłoroczne żniwa wypadły w kilku dzielni­
cach niekorzystnie. Dzięki poparciu, jakiego kra­
jowe rolnictwo doznaje ze strony celnych mstytn- 
cyj cesarstwa, uzasadnioną jest jednak nadzieja, 
iż trudne położenie, w którem ludność rolnicza 
z powodu nieurodzajów się znajduje, będzie moż 
na przetrwać bez większych szkodliwych skutków.

Rząd J. Król. Mości uważa za konieczne, ażeby 
możność nabywania grunta i osiedlania się zo 
stała więcej niż dotychczas ułatwioną. Przedłożony 
zatem zostanie projekt, mający dla zakupna go­
spodarstw rolnych zaprowadzić prawną instytucyę 
dóbr rentowych.

Pocieszający obraz, jaki przedstawia pomyślny 
rozwój handlu i przemysłu, został przyćmiony bez 
robociami, jakie zwłaszcza w dzielnicach węgla 
kamiennego wybuchły w szerokich rozmiarach, 
bez zachowania prawnego terminu wypowiedzenia 
i częściowo także nie bez aktów gwałtu.

Zadowoleniem przejęło J. Ces. i Król. Mość, że 
pracodawcy, często z pominięciem własnego inte­
resu, okazali gotowość zaspokojenia uzasadnio­
nych skarg robotników górniczych i w wielu ra­
zach przystali nawet na rozległe ich żądania. — 
J. C. i Król. Mość uważa się zatem uprawnionym 
do nadziei, że dalsze zabiegi ku zniweczeniu zgo­
dy pomiędzy właścicielami kopalni a górnikami 
rozbiją się o zdrowy rozsądek ludności — i że 
w przyszłości nie nastąpią już podobne przerwy 
w zarobkowości gospodarczej, równie szkodliwe 
dla ogółu robotników, jak dla egzystencyi prze 
mysłu. Rząd podjąwszy rozległe badania co do 
skarg i żądań górników, zwraca na sprawę tę bez­
ustannie swą uwagę. Z drugiej strony postarał się 
on o to, ażeby wszelkiemu naruszeniu publicznego 
spokoju i porządku módz skutecznie zapobiedz. 
Pieczy swej o dobro klasy robotniczej dał rząd 
wyraz przez współudział w ustawodawstwie cesar­
stwa, dotyczącem zabezpieczenia robotników prze­
ciwko skutkom choroby, nieszczęśliwych wypad­
ków i niezdolności do pracy, a i w przyszłości 
dołoży on wszelkich starań, ażeby uwidoczniające 
się potrzeby należycie uwzględnić i zaspokoić. 
Piecza ta w połączeniu z podwyższoną płacą jest 
rękojmią, iż w coraz szerszych kołach utwierdzi 
się przekonanie, iż położenie robotników staje się 
coraz pewniej szem.

Celem uproszczenia istniejących przepisów o 
sporządzania dokumentów notaryalnych i celem 
lepszego uregulowania obliczeń kosztów w spra­
wach dobrowolnego sądownictwa będą panom 
przedłożone odnośne projekta.

Tak samo dojdzie panów memoryał, dotyczący 
zeprowadzenia ustawy z dnia 13 maja 1888 r. 

w sprawie środków ku usunięciu szkody, wyrzą 
dzonej w roku 1888 powodzią.

Ku radości J. Ces. i Król. Mości są stosunki 
Niemiec do mocarstw zagranicznych w wszystkich 
kierunkach dobremi.

Mości Panowie! J. Ces. i Król. Mość oddaje się 
nadziei, iż praca panów i w nowej sesyi, kierowa­
na duchem ufności i wspólnej pracy z rządem, 
przyczyni się do podniesienia dobrobytu i powo­
dzenia kraju." _________

m a m i  f a s y j n e m i  z r. 1888, w y n o s z ą c e m i  
i w o t ę  3,671,487 złr., p r z e d s t a w i a  r e z u l t a t ]  
m n i e j s z y  o 358,382 złr., n a t o m i a s t  w po- 

ó w n a n i u  z c z y s t y m  d o c h o d e m  w k w o ­
c i e  3,113,540 złr., k t ó r y  t o d o c h ó d  s ł u ż y ł  

p o d s t a w ę  d o w y m i a r u  k a p i t a ł ó w  wy 
n a g r o d z e n i a ,  a w swoim czasie także do uło­
żenia planu umorzenia pożyczki propinacyjnej 
w y k a z u j e  n a d w y ż k ę  w w y s o k o ś c i  złr. 
299,565.

Jeżeli nadto do dochodu z prawa propinacyj­
nego, preliminowenego w kwocie 3,313,105 złr., 
dodamy:

a) dochód z opłat szynkowych, opłat za urzą­
dzenie gorzelń i t. d., jak również z kar pienięż­
nych, do funduszu propinacyjnego wpływający, 

na podstawie doświadczeń obliczony w kwocie 
200,000 złr.;

dalej b) ustawą państwową z d. 20go czerwca 
1888 r. az. u. p. Nr. 95 § 2 lit. b) ze skarbu pań­
stwa przyznany dodatek roczny, który po wyłą­
czeniu przypadającego na posiadające prawo pro- 
ńnacyi miasta udziału, prawdopodobnie wynosić 
będzie 850,000 złr.;

wreszcie c) dochody z fruktylikacyi funduszu 
rezerwowego w kwocie 225,000 złr.—

to spodziewane roczne dochody funduszu pro 
pinacyjnego wyniosą kwotę 4,588,105 złr.; 

podczas gdy wydatki, a mianowicie: 
aj amortyzacya i oprocentowanie pożyczki złr. 

3 870 000 *
' b) podatki i opłaty 560,000 złr.;

c) koszta zarządu 70,000 złr.; 
łącznie 4,500,000 złr. wynosić mają.

Wobec tego spodziewać się można czystej nad­
wyżki dochodu w wysokości 88,105 złr.

W o b e c  t e g o  f i n a n s o w a  r ó w n o w a g a  
p o m i ę d z y  d o c h o d a m i  i w y d a t k a m i  o k a ­
z u j e  s i ę  z a p e w n i o n ą  bez  u c i e k a n i a  s i ę  
do  z a r o d o w e g o  k a p i t a ł u  f u n d u s z u  r e ­
z e r w o w e g o .

Jakkolwiek wszakże pocieszający ten, a po 
wyżej cyfrowo wykazany rezultat, napełnić może 
otuchą kraj cały i usuwa pesymistyczne, a tak 
często w początkach akcyi wypowiadane obawy, 
to jednak zaznaczyć należy z całym naciskiem, 
że aby ta równowaga pomiędzy dochodami a wy­
datkami szczęśliwie i na przyszłość utrzymaną być 
mogła, potrzeba koniecznie, by i nadal z gorliwą 
działalnością funkeyonaryuszów Dyrekcyi fand. 
propin. współdziałało chętne i życzliwe poparcie 
wszystkich stron interesowanych. Jestto warunek 
nieodzowny dalszego powodzenia tej dla kraju tak 
ważnej sprawy.

gniętych wiadomości wyjaśnia, że rząd włoski 
ogłosił kościół Loretański wraz z dochodami (bli­
sko milion lir wynoszącemi) własnością narodową. 
Oczywiście wziął przeto na siebie obowiązek utrzy­
mywania i restaurowania „własności narodowej". 
Lecz bynajmniej tego nie czyni. Nawet żadnych 
rachunków nie złożono z dochodów. Tyle tylko 
wiadomo, że znaczna z nich suma obróconą zo­
stała na wystawienie pomnika Garibaldemu. Aby 
zyskać środki do restaurowania kościoła, ustano­
wił biskup miejscowy w r. 1883 kongregacyę 
domku świętego. Odtąd wpływają znaczne docho 
dy, obracane na cel ten. Rząd włoski oczywiście 
tym stanem rzeczy się nie martwi. Chciwość atoli 
jego ma się posuwać tak daleko, że nawet skar 
bonkę w kościele ustawioną kilka razy w roku 
na rzecz fanduszu państwowego wypróżniać każe. 
Przedostatnim razem znaleziono tam 22.000 lir.

Dochodzą pogłoski, że rząd włoski zapytywał 
Radę stanu, czy w danych wypadkach miałby 
prawo odwoływać exequatur i placet, przez które 
udzielanemi bywają biskupom prawa mensy i po­
łączonej z niemi jurysdykcyi, a proboszczom kon 
grua. Rada stanu miała rozstrzygnąć, iż rząd ma 
do tego wszelkie prawo, gdy duchowny istniejące 
prawa przekroczył. Jest to kwestya zasadnicza. 
Dotychczas trzymano się zasady, że tylko wzglę 
dem benefieyów patronatu królewskiego exequatur 
jest odwołalny, a wobec duchownych, wprowadzo 
nych w posiadanie benefieyum, rząd tej władzy 
nie posiada. Nowy to więc krok samowoli rządu 
w stosunku do Kościoła.

Trybunał poprawczy w Rzymie odroczył rozpra­
wę przeciw oskarżonemu Vita, który w dzień No­
wego roku rzucił był pocisk wybuchowy przed 
Kwirynałem, aby stan jego umysłowy poddać dal
szemu śledztwu. .

Ma s s a w  a według ogłoszenia Gazzetta ufjiciale 
nazywać się odtąd będzie I t a l i a  E r i t r e a ,  od 
starożytnej klasycznej nazwy morza Czerwonego. 
Crispi podobno już ukończył obsadzanie urzędów 
cywilnych, jakkolwiek posiadanie kraju nie jest 
bynajmniej ustalonem. Urzędnicy mają zależeć aż 
od trzech ministeryów włoskich. Z tego sądząc, 
może to piękny być porządek.

KBV1IKA.

lat temu 30

Rozmaitości polityczne.
Z  Berlina.

(Pruska mowa tronowa).
Pierwszy raz za swego panowania nie otworzył 

sejmu pruskiego cesarz Wilhelm II osobiście; — 
w jego zastępstwie odczytał mowę tronową wice 
prezes ministerstwa praskiego fioetticher.

W akcie otwarcia wzięło udział zaledwie stu 
członków sejmu, z których większość stanowili 
członkowie Izby panów. Pomiędzy pierwszymi sta­
nęli hr. Moltke, hr. Waldersee i pozasłużbowy mi 
nister Puttkamer. Akt otwarcia odbył się, jak zwy 
kle, na białej Bali zamku królewskiego, krótko 
po godzinie 12-tej.

Mowa tronowa brzmi jak następuje:
„Jego Ces. i Król. Mość poleca mi powitać 

sejm monarchii, oraz na tem miejscu wyrazić naj­
wyższą swą podziękę za liczne dowody przywią­
zania i wierności, jakie cesarzowi i cesarzowej 
niedawno temu okazano w różnych prowincyach 
monarchii.

Jego Król. Mość jest pewnym, że głęboka ża­
łoba, w jakiej król i dom królewski pogrążeni 
zostali z powodu zgonu J. Ces. i Król. Mości ce 
sarzowej Augusty, odczutą została w całym kraju 
i że pamięć najdostojniejszej pani i jej błogiej 
działalności na polu miłosierdzia żyć będzie nadal 
wpośród narodu.

Finansowe położenie kraju jest po zamknięciu 
ostatnich i dotychczasowych rachunków w bieżą­
cym roku rachunkowym ponownie korzystnem.

Dochodów wszakże przewyższających preliml 
naize w ważniejszych gałęziach administracyjnych 
nie należy się w równej wysokości spodziewać 
w łatach najbliższych, podczas kiedy naprzód 
przewidzieć można, iż wydatki nigdzie się nie 
zmniejszą, a natomiast w wielu pozycyach wzro­
sną. Już na rok przyszły spodziewać się należy 
znacznego podniesienia dodatku matrykuiarnego 
na rzecz państwa.

Korzystne położenie dzisiejsze nie zwalnia prze­
to od powiększenia wydatków na cele umorzenia 
dłagów państwowych, ani też od oględności przy 
zaciąganiu nowych pożyczek.

Przy chętnym współudziale panów można było 
w latach ostatnich przeprowadzić lepsze uposażenie 
urzędników. Są to wprawdzie pocieszające i dro 
gocenne początki do zamierzonego ogolnego po 
większenia dochodów urzędników, ale nie czynią 
one szczególnie przy niższych i średnich posadach 
jeszcze pod żadnym względem istotnej potrzebie 
zadość. Rząd uważa zatem za swój obowiązek po­
rozumieć się z panami co do dalszego podwyższe­
nia piacy urzęumków.

Oprócz tego potrzebne będą nowe i 
wydatki ną rzecz służby państwowej dla regu-

Z JRzymu.

—  Hans Biilow, znany muzyk niemiecki, obcho­
dził dnia 8 b. m. uroczyście 60-tą rocznicę swoich 
urodzin. Obchód odbywał się w Hamburgu, gdzie 
Biilow stale mieszka. Wielbiciele jubilata złożyli 
10.000 marek do jego dyspozycyi. Wśród wielu wy­
bitniejszych osób, spieszących z życzeniami, znaleźli 
się: Błynny dramaturg duński, Henryk Ibsen, 
w Monachium mieszkający i Jan Brahms, który przy 
słał jubilatowi manuskrypt swojej nowej symfonii 
(F - dur).

—  P arty tu rę  Don Ju a n a , oryginalny rękopis Mo 
zarta, zapisała na wypadek śmierci pani Viardot w te­
stamencie bibliotece konserwatoryum paryskiego 
wiadomiła o tem dyrektora tego zakładu p. Ambroise 
Thomas oraz ministra oświaty i sztuk pięknych. 
Partytura nosi tytuł: „Dissoluto puncto, ossia Don 
Giovanni" i składa się z kilku małych, w pargamin 
oprawnych zeszycików, zapisanych czystem, czytelnem 
i od poprawek wolnem pismem mistrza. Rękopis na 
byty został przez męża śpiewaczki 
w Anglii.

—  Przedpotopow e olbrzymie zw ierzę wykopano 
na Nowej Zelandyi. Według doniesień, długość szkie 
letu miałaby wynosić niemniej niż 130 stóp. Nie 
kreślono dotąd gatunku, do którego zaliczaćby można 
odkryte szczątki potwora

—  W ykopaliska m eksykańskie. Na przedmieściu 
Meksyku zw. Coroacan rozpoczęło pewne Towarzy 
stwo prywatne czynić poszukiwania za skarbem, rze 
komo tam niegdyś zakopanym przez Montezumę. Sen- 
nor Mercado, potomek ostatniego cesarza Azteków 
Cuantemaca, twierdzi mianowicie, że posiada rodzinny 
dokument hieroglificzny, który go w tem przekonaniu 
utwierdził. Spodziewa on się skarbów złotych, któ 
rych wa tość miałaby wynosić od 20—80 milionów 
dolarów. Przed kilku tygodniami dokopano się pod­
ziemnego kurytarza, a w nim znaleziono obok kilku 
szkieletów czarną perłę i szmaragd. Dalej ujrzano 
podziemne schody i sklepy, oraz dalsze szkielety, 
należące podobno istotnie do rasy Azteków.

— Największy tea tr  w św iecie. W Chicago ukoń 
czonym został w tych dniach budynek, który według 
swych rozmiarów może się nazwać największym tea 
trem w świecie. Zajmuje on, według nowojorskiego 
dziennika rządowego, przestrzeń prawie dwumorgową, 
Ma on wartość wraz z gruntem 2 milionów dolarów. 
W sali teatralnej znajduje się 4500 krzeseł. Na see

która przy zgromadzeniach itd. służy za platfor- 
może 900 osób siedzieć. Przestrzeń sali przed­

stawia z balkonu wspaniały widok; rozrzutnie praw it 
zastosowane złoto w całym gmachu, na suficie, ko 
lumnach, poręczach lóż i t. d. uwydatnia magicznie 
światło tysiąców lamp. Złoto pokrywa 6000 stóp 
kwadratowych, a aby podnieść ton perłowej macicy 
na ścianach, użyto 27.000 funtów białka ołowianego. 
Przesuwanie urządzeń sceny dokonywa się za pomocą 
mechanizmu hidraulicznego. Aby go zaprowadzić, je 
żdził do Wiednia architekt Adler, jeden z autorów 
budowy. Sceneryę wykonał malarz Kautsky w Wie 
dniu i wysłał do Chicago. Przyrządy do wydobycia 
elektrycznych efektów pochodzą z Wiednia.

— Sposób pozbycia Się gościa. Pewna dama, 
którą nudziła przy dłuższa wizyta gościa, rzekła doń 
z całym urokiem uprzejmości: „Jakże to czas szybko 
płynie w towarzystwie rozumnego człowieka, zdawa­
łoby się, że niema jeszcze pięciu minut, jak pan tu

wie

nie,
mę,

(Pismo Ojca św. do kardynała Goossens. — Loretto.
Sprawa exequatur. — Vita. — Massawa).

Ojciec św. wystosował do arcybiskupa Mechli- 
nu, kard. Goossens, pismo, w którem w bardzo 
pochlebnych wyrazach winszuje mu wprowadze­
nia wyższego instytutu filozoficznego na katoli­
ckim uniwersytecie belgijskim w Lowanium. Pa­
pież pochwala i zatwierdza mianowicie prałata
Desire Mercier kierownikiem tego instytutu i za- ^  mi _ _ _
powiada, iż ze swej szkatuły ofiaruje 150,0001jesteś, a to już trzy kwadranse minęły . 
franków na cele zakładu. Wyraziwszy wielkie na 
dzieje, położone w działalności uniwersyteta Lo- 
wańskiego około sprawy wiary w Belgii, kładzie 
wspomnione pismo nacisk na to, jak bardzo po­
trzeba, aby katolicy chluby szukali nie w gar­
dzeniu blaskiem nauki, lecz owszem w potęgowa­
niu jej. Ta nauka zamiast obalać dogmata, przy­
niesie przeciwnie dziwne pomnożenie światła, 
gdyż wiedza i wiara początek mają w tym sa­
mym Bogu, który zarówno jest źródłem objawie- 

jak i przyczyną wszechświata. Kto młodemuma,  , ____ . . . .
pokoleniu poda pokarm zdrowej filozofii i powa­
żnej wiedzy, ten słusznie godzien chwały i imie­
nia wielkiego dobroczyńcy swego narodu.

W sprawie cudownego miejsca włoskiego Lo­
retto, ciekawe szczegóły wyszły na jaw wskutek 
pisma ogłoszonego w Osservatore Romano, w któ­
rem biskup loretański, wbrew doniesieniom niektó­
rych dzienników angielskich, oświadcza, że mię­
dzynarodowa „kongregacya domku świętego", gro­
madząca z całego świata składki na restauracyę 
i upiększenie kościoła w Lorecie, nic nie ma wspól­
nego z administracyą rządową i wcaie od niej me

W miasta 1 kraju
—  Święto Jordanu  (Bohojawłenie). W sobotę t. j. 

18 b. m. według gr.-kat. obrządku przypada wielka 
uroczystość, święto Jordanu (ua pamiątaę chrztu Zba­
wiciela na rzece Jordan). Nabożeństwo rozpocznie się 
o godzinie wpół do 9 zrana, suma o godzinie lOej, 
o godzinie wpół do 12 wyjdzie procesya z kościoła 
św. Norberta na plantacye, gdzie — jak zwykle 
odbędzie się wielkie święcenie wody.

—  P. Alfred Milieski na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady powiatowej krakowskiej, z którego dokładniej­
sze sprawozdanie zamieścimy później, cofnął swą re- 
zygnacyę z godności prezesa Rady powiatowej kra­
kowskiej , skoro jednomyślnie uchwalono rezygnacyi 
jego nie przyjąć, i skoro następnie cofnięto to na po- 
przedniem posiedzeniu powzięte postanowienie, z po 
wodu którego zgłosił rezygnacyę.

—  Agenor hr. Gołuchowski, poseł austryacki i peł­
nomocny minister w Bukareszcie, otrzymał od Najj. 
Fana pozwolenie na przyjęcie i noszenie wielkiej

zależy . Germania b e rliń sk a  u a  p o d sta w ie  zasią-«wstęgi papieskiego orderu św. Grzegorza,

  P ro tek to ra t balu na korzyść weteranów z roku
1831 przyjąć raczyła Marszałkowa hr. Tarnowska, 
przyobiecując łaskawie bytność swoją na balu.

Ksawery Konopka. 
S ta cy a  popasow a i targ i na bydło w Krako­

wie. W Magistracie odbyła się dzisiaj przed połu­
dniem pod przewodnictwem prezydenta miasta an­
kieta w sprawie urządzenia w Krakowie stacyi po­
pasowej i targów na bydło. W ankiecie wzięli udział 
przedstawiciele kolei północnej, stowarzyszenia rze- 
źników, handlu końmi, oraz p. Bereś, jako ten, któ­
ry poruszył pierwszy tę sprawę. O rezultacie obrad 
nad tą ważną dla miasta sprawą podamy sprawo­
zdanie.

— Komisya sa n ita rn a  krakow ska odbyła w dniu
15 b. m. pod przewodnictwem Prezydenta miasta po­
siedzenie, na którem fizyk miejski Dr Buszek przed­
stawił cyfry, odnoszące się do śmiertelności w Kra 
kowie w roku 1889. Ogółem umarło osób 2.327, 
między niemi 637 obcych. W stosunku do roku i lOOO 
stanowi to z obcymi 30 9 , bez nich 22 4. Średnia 
śmiertelność z chorób zakaźnych wynosiła 12°/0 ogółu 
zmarłych. Najmniejsza śmiertelność z chorób zakaż- 
nych była w czerwcu z 3-7°/0, największa w Iistopa 
dzie z 18 8%- Na suchoty płucne umarło 4 6 0 , na 
zapalenie płuc 372, na zapalenie jelit 205, na tyfus 
brzuszny 33, na tyfus plamisty 5, na odrę l6, na 
szkarlatynę 31, na dysenteryę 11, na ospę jedna oso­
ba. Rok więc 1889 zaliczyć wypada do bardzo ko­
rzystnych, z powodu znacznego zmniejszenia się śmier­
telności z chorób zakaźnych. Fizyk powiatowy Dr p 0- 
nikło podał do wiadomości, że i w powiecie krakow­
skim był rok 1889 pod względem zdrowia publiczne­
go korzystny, że choroby zakaźne, mianowicie dysen- 
terya i płonica pojawiały się prawie wyłącznie tylko 
sporadycznie, i że influenza nagabuje wprawdzie w o- 
statnich tygodniach bardzo wielką część ludności (są 
gminy, gdzie naraz prawie ‘/s ludności jest chora), 
ale że przebieg jej jest łagodny, a powikłanie z za. 
paleniem płuc bardzo rzadkie. Po załatwieniu kilku 
ważnych spraw bieżących wezwano Magistrat, by 
przed wprowadzeniem w mieście obowiązkowej desin- 
fekcyi w chorobach zakaźnych przedstawił na naj- 
bliższem posiedzeniu komisyi sanitarnej projekt urzą­
dzenia służby desinfekcyjnej, któraby w mieszkaniach 
prywatnych dokonywała desinfekcyi według instrukcyi, 
przez komiByę sanitarną uchwalonej, a przez Radę 
miejską zatwierdzić się mającej.

— Składki now oroczne dla ubogich miasta Kra­
kowa nie przyniosły zbyt obfitego plonu. Zebrało się 
dotąd przeszło 400 złr. Zalegają wszakże dotąd a r­
kusze składkowe u niektórych urzędów; hył0by p0. 
żądanem jak najrychlejsze ich nadesłanie, bo składki 
mają być już temi dniami między ubogich rozdane. 
Kwota 100 złr. ma być przeznaczona na żywność dla 
biednych zostających w schronisku, nad którem tak 
gorliwą i skuteczną opieką rozwinął brat Albert

braćmi III zakonu.
—  I  Tow arzystw a praw niczego. Po długiej przer- 

odbyło się dn. 15 bm. zgromadzenie miesięczne
Tow. prawniczego. Prezydent Jasiński, zagajając po­
siedzenie, poświęcił kilka gorących słów pamięci śp. 
prof. M. Fiericha, których obecni stojąc wysłuchali. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania sekretarza p. 
Szybalskiego o czynnościach wydziału, prot. Madejski 
w godzinnym nader zajmującym wykładzie skreślił 
zasady projektu o postępowaniu sumarycznem, który 
niedługo zapewne w parlamencie uchwalony zostanie. 
Prelegent spodziewa się bardzo błogich skutków po 
nowej ustawie przez to, iż stanie się ona punktem 
wyjścia dla ogólnej reformy procedury, te  dalej 
przysposobi młodzież prawniczą teoretycznie i prakty­
cznie do urzeczywistnienia przyszłej ogólnej reformy 
procesu. W dyskusyi wzięli udział pp. Ferd. Wil­
kosz i Artur Leo, poczem odpowiedział p. Madejski.
Z powodu spóźnionej pory odłożono referat prof. 
Zolla do następnego posiedzenia. Udział członków był 
dość liczny, nieobecnością Świeciła tylko młodzież 
prawnicza, której widocznie nie zależy wcale na u- 
zupełnianiu wykształcenia prawniczego, jakie z ław 
szkolnych wyniosła. Pragnęlibyśmy, ażeby zarówno 
pp. naczelnicy władz, jakoteż szefowie biur adwo- 
aackich i notaryalnych dobrą radą i zachętą starali 
się pokonać tę dziwną obojętność i apatyę młodszej 
uaazej generacyi prawniczej.

—  Walne zgrom adzenie Tow arzystw a T atrzań­
skiego. W niedzielę dnia 2 lutego b. r. o godzinie 
3 ej po południu odoędzie się w tutejszem muzeum 
techniczuo-przemysłowem siedemnaste zwyczajne wal­
ne zgromadzenie Towarzystwa Tatrzańskiego. Porzą­
dek obrad: 1. Odczytanie protokółu z XVI zwyczaj­
nego walnego zgromadzenia. 2. Spiawozdanie z czyn- 
ności Towarzystwa za rok ubiegły. 3. Sprawozdanie

stanu kasy Towarzystwa. 4. Sprawozdanie komi­
syi kontrolującej. 5. Uchwalenie budżetu Towarzy­
stwa na rok 1890. 6. Wybór H-go wiceprezesa, tu- 
izuż 5 członków Wydziału na lat trzy. 7. Wybór 
somisyi kontrolującej, złożonej z 3 członków na rok 
,»90. 8. Wniosek Wydziału względem zaciągnięcia
pożyczki na budowę diugiego domu gościnnego przy 
Mors ziem Oku. 9. Wnioski członków.

Posiedzenie zarządu  Stow arzyszenia Solidar­
ności odbędzie s.ę w p niedziałek d n i a  2 0  go b. m, 

godziaie 7 w sali mniejszej Rady miejskiej. Po­
rządek dzienny; 1. Odczytanie p utokóiów z ostatnich 
dwóch posiedzeń. 2. Prz jmowame nowych członków, 
3. Sprawozdania komisyi statutowej. 4. Wybór komi­
syi przemysłowej i kupieckiej. 5. Wnioski członków. 

Stow arzyszenie rzeŻniKOW odbyło onegdaj do­
roczne walne zgromadzenie, na którem dokonano wy- 
ooru starszyzny. Starszym tego najdawniejszego cechu 
krakowskiego wybrany został p. Stanisław Ar mół o -  
wic z,  który już kierował Stowarzyszeniem i który 
przeprowadził budowę własnego, pięknego domu Sto­
warzyszenia. Podstarszym wybrany p. Sebastyan 
Trzciński. vDo Wydziału weszli pp.: T. Wójcicki, J. 
Tyrkalski, Fr. Miszczyński, J. Zasadzki, J. Chachlow- 
aki i R. Oraczewski.

—- Z ulicy W istnej. Dłuższa przerwa w brzęczeniu 
drutów telegrafu pożarnego, poprzeciąganych nad oknami 
domów, napawała mieszkańców uL Wiślnej nadzieją, że 
już stale od tej nieznośnej plagi uwolnieni zostaną. Tym­
czasem od paru dni z spotęgowaną siłą, jakby chcąc 
wynagrodzić milczenie, druty te wydają znów jęki de­
nerwujące w dzień, a  odbierające sen w nocy. Czyby 
dotycząca władza nie miała środków zaradzenia te­
mu dokuczliwemu stanowi rzeczy?

— Znad Wisły. Ostatnie dnie odwilży zwróciły 
uwagę nad Wisłę, aby ta przy nagłem zrzuceniu lo­
dów nie wezbrała, jak po inne lata, i nie naraziła 
nadbrzeżnych mieszkańców na dotkliwe nieszczęścia. 
Ostrożność i czujność, które nigdy nie zaszkodzą, 
tem więcej wskazane są obecnie, gdy pod Zatorem 
utworzyła się już zapora z lodowców. Donieśliśmy, 
że władze wojskowe, które tak chętną i skuteczną 
pomoc niosły zawsze przy ruszaniu lodów — i tym 
razem rozwinęły środki zaradcze, a dyrekcya inży- 
nieryi urządziła przy moście podgórskim jednę sta- 
cyę obserwacyjną — drugą zaś taką samą stacyę 
pod mogiłą Kościuszki. Z tej ostatniej, w chwili ru- 

jszenia lodów, dane zostaną strzały armatnie. Strza-
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łów tych będzie 8 i dane będą w odstępach trzech 
minutowych, aby publiczność zrozumieć mogła ich 
znaczenie. Jak  dotąd, W isła nie grozi niebezpieczeń 
stwem wylewu, który byłby dotkliwą klęską dla lud 
ności, nawiedzonej już tylu innemi nieszczęściami 
Gdzieniegdzie woda wydobyła się na powierzchnię 
lodu i płynie po nim, co przy odwilży ma to dobre 
następstwo, iż woda rozpuszcza powoli lód, a oczy 
wiście im cieńszy lód przy spłynięciu, tern mniej 
sze niebezpieczeństwo. S tan wody na W iśle jest tylko 
cokolwiek większy nad zwyczajny.

~  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Ł itiatyn, w powiecie brzeżańskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

■— F ożar dnia 4 b. m. nad ranem zniszczył .fabry 
hę mebli giętych Józefa Hoffmanna w Tylmanowej 
powiatu nowotarskiego. Ogień powstał w suszarni me 
bli z niewiadomego powodu. Szkoda wynosi około 
60.000 z łr .; fabryka była ubezpieczoną

l e k r o l o g l a .
D o r o t a  z h r .  B a t o w s k i c h  h r .  B e i s B e l -  

G y m n i c h zakończyła żywot doczesny w Dtlsseldor 
fie dnia 9 stycznia b. r ., przeżywszy la t 48. Zmarła 
była córką A leksandra hr. Batow skiego, właściciela 
dóbr Moidroff w L uksem burgii, i Celenii z baronów 
le Clement de Taintegnies, a wnuką Aleksandra hr. 
Batowskiego, b. podstolego Księstwa W arszawskiego 
i am basadora w Madrycie, a  następnie wielkiego łow­
czego Królestwa P o lsk iego , wdową zaś po zmarłym 
dnia 5 marca 1887 roku Adolfie hr. Beissel Gymnich, 
b. podpułkowniku wojsk prnskich.

Sprostowanie. We 
„B ranki w Jassyrze,"

wczorajszym odcinku p. t. 
łam 4-ty w. 9 od dołu za­

m iast: „nie zawsze znajdują czas i chęci na takie 
głupie opow ieści' powinno być: na takie d ł u g i e  
opowieści. Dotkliwa ta  pom yłka zaszła przez prze­
stawienie i przewrócenie jednej czciouki w chwili 
druku, czego zresztą czytelnicy zapewne z treści sa 
mej domyśleć się musieli.

Repertuar teatru krakowskiego.
W  sobotę 18 b. m .: Na dochód Apolloaa Lubicza 

(wznowienie) Wesele Figara, komedya w 5 aktach 
Beaumarchais’ego. P. Lubicz w ystąpi jako  F igaro.

W niedzielę 19-go b. m .: Po południu o godzinie 
wpół do 4 e j: M g l i s t e  o b r a z y .  —  O godzinie 7ej 
wznowienie: Złodziejka, sztuka w 5 aktach Lam 
berta T hiboust; z panią Hoffmann w głównej roli.

O godzinie 10 w salach redutowych p iąty  wielki 
Bal maskowy.

W poniedziałek 2 0 -go b. m .: W yjątkowo o godzi 
nie 6ej dla studentów po raz osta tn i: przedstawienie 
słynnej europejskiej D i o r a m y  czyli M g l i s t y c h  
obrazów .

W e wtorek 21 b. m .: Wesele Figara, komedya 
w 5 aktach Beaumarchais’ego.

We czwartek 23 b. m .: po raz 9ty Książę Pan, 
komedya w 5 aktach pp. Abrahamowicza i Buszków

W sobotę 25 b. m .: Na dochód Pauliny Wojnow- 
skiej po raz pierwszy Nerwowe żony (Les femmes 
nerveuses) , komedya w 3 aktach E rnesta Blume 
Baula F ochę; ttómaczył M. Sachorowski.

—  Dnia 16 stycznia pochm urno; term. od 1‘4 do 
szedł do 4 0  C. Barometr idzie w g ó rę ; rano o go­
dzinie 7 dnia 17-go stan jego był 749 ’4 mm., term. 
O 6 C. —  W iatr zachodni.

W sobotę dnia 18-go stycznia: ś. K at. ś Piotra
w Rzymie.

U p r a w y  s ą d o w e .

M atactw a em igracy jne.
Wadowice 16 stycznia.

Na wczorajszem posiedzeniu odczytywano dalej 
protokóły.

Na wstępie obrońca Dr Ł a z a r s k i  wnosi co 
następuje:

Z urzędu dla wychodźców (Auswanderungsbe- 
horde) w Hamburgu otrzymałem na podanie moje 
różne wyjaśnienia i potwierdzenia, o których 
przyjęcie i odczytanie upraszam, bo takowe wa­
żne są dla niniejszego procesu. I tak:

1) przedkładam oryginalne plakaty w języku 
polskim, słowackim, węgierskim i niemieckim, 
które wywieszone są na wszystkich dworcach ko­
lejowych i we wszystkich gospodach dla wychodź 
eów, a w których dokładnie i wielkiemi literami 

wypisane pouczenia dla wychodźców, wyciągi 
z odnośnych instrukcyj władz i objaśnienia, że ze 

' ena!i 8kargami i zażaleniami mają się wy- 
n,081ć do urzędu dla wychodźców, gdyż 

bezpłatnie otrzymają wszelką pomoc i pouczenie;
k 2) świadkowie żalili że za
bezwartościowe blaszanki płacić musieli w Ham­
burgu bajeczne ceny w hotelach -  przedkładam 
urzędowme zatwierdzoną taryfę wszelkich przy- 
borów podróżnych na okręt, z potwierdzeniem wła­
dzy, że laryty te ogłoszone i wywieszone są 
w każdym hotelu hamburskim, a przekroczenie 
tej taryfy karane jest grzywną;

3) przedkładam karteczki, które w siedmiu ję ­

zykach wydrukowane, rozdawane bywają przez 
organa urzędowe wszystkim do Hamburga przy­
bywającym wychodźcom, a te opiewają, gdzie i u 
kogo skargi i zażalenia ewentualne wychodźcy 
wnosić mogą, oraz, że władza dla wychodżtwa 
udzieli im bezpłatnie rady i pomocy;

4) przedkładam plakaty z potwierdzeniem 
rzędowem co do cen mieszkania i wiktu w go 
spodach dla wychodźców;

5) przedkładam potwierdzenie dyrekcyi policyi 
w Hamburgu, że rewizye domów dla wychodźców 
odbywają się w dzień i noc bardzo często, oraz 
potwierdzenie władzy dla wychodźców, że w la 
tach 1887 i 1888 podane zostały tylko 2 skargi 
przeciw ajencyi Herza, obydwie atoli uznano za 
niesłuszne;

6) przedkładam nadto urzędowe potwierdzenie 
Clearinghousu oraz władzy dla wychodżtwa, że 
dla Oświęcimia i Bogumina katdoczesne ceny o 
krętów Paketu były także cenami Unionu.

Obrońca składa na stół całą paczkę plakatów 
i różnych druków z potwierdzeniami.

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się przyjęciu tych pism 
i druków, twierdząc, że treść takowych nie jest 
prawdziwą, na co Dr Ł a z a r s k i  replikuje i żąda, 
aby o prawdziwości tych dokumentów względnie 
ich treści przekonał się trybunał w drodze urzę 
dowej przez zapytanie odnośnych władz w Ham 
burgu.

Trybunał uchwala odczytać dokumenty ad 2; 3 
i 4, a co do dokumentów 1, 5 i 6, to sąd otrzy­
mał takowe bezpośrednio od władz z Hamburga 
i postanowił je odczytać.

Odczytanie dokumentów trwa następnie dalej 
Wiele z tych dokumentów jest dla sprawy bez 
żadnego znaczenia i nie stoi z nią w żadnym 
związku tak, że n. p. po odczytaniu wykazu wy­
chodźców przytrzymanych w Krakowie 1888 r. 
przez dyrekcyę policyi nadesłanego, prof. Dr Ro 
s e n b l a t t  prosił przewodniczącego o wyjaśnienie 
pp. przysięgłym, w jakim związku wykaz ten 
stoi ze sprawą obecną i w jakim celu odczytany 
został 7

Przewodniczący skonstatował jedynie, że wykaz 
ten odczytano, ponieważ w akcie oskarżenia do 
odczytania proponowany został.

Z wykazów listów i przesyłek pieniężnych, przez 
ajencye oświęcimskie nadanych, okazuje się, że 
ajencya hamburska w czasie swego istnienia wy­
słała do Hamburga sumę 596 tysięcy, zaś ajencya 
bremeńska do Bremy sumę 26 tysięcy złr.

Odczytanie tego wykazu dało prof. Drowi R o s e n- 
b l a t t o w i  powód do postawienia imieniem obrony 
wniosku o zażądanie od dyrekcyi poczt we Lwo 
wie i w Peszcie wykazów listów i przesyłek pie­
niężnych, które w latach 1887 do 1889 do kraju 
z Ameryki nadeszły. Okaże się bowiem, że w la­
tach rzeczonych wpłynęło za pośrednictwem sa­
mych urzędów pocztowych do Galicyi i Węgier 
wiele milionów reńskich, wobec których suma 
621,000 ze sprzedaży kart okrętowych uzyskana 
i za granicę wysłana zupełnie zginie. Oskarżycie, 
publiczny przywięzuje do tej sumy bardzo wielką 
wagę i chce żle przedstawić oskarżonych wobec 
opinii publicznej z powodu, że tyle pieniędzy z kra­
ju wysłali, podczas gdy się okaże, że wychodźcy 
za pośrednictwem oskarżonych do Ameryki ekspe 
dyowani, miliony do kraju rodzinnego przywieźli 
lub przysłali.

Zgodnie z opozycyą prokuratora uchwalił Try­
bunał do wniosku się nie przychylić.

Z pisma konsulatu austro-węgierskiego w Ham­
burgu z listopada 1888 r. wynika, iż dla wszy­
stkich okrętów pod flagą „Hapagu" a więc zaró­
wno dla „Paketówu jak i dla „Unionów“ istniała 
tylko jedna cena dla miejsc podpokładowych oraz, 
że wychodźcy mieli prawo żądania utrzymania 
tylko na okręcie, a obowiązani byli od dnia przy 
bycia do Hamburga aż do odjazdu okrętu z wła 
snych funduszów się utrzymywać.

Obrońca Dr K o m  stawia wniosek o zawezwa­
nie świadka B. Schmeidlera celem wykazania, że 
ilient jego R. R a b e r  nie mógł w dniu 17 czerw­
ca 1888 r. w Przeciszowie szwarcować wychodź 
ców, bo w tym dniu był w Wadowicach.

Obrońca Dr G o l d h a m m e r  prosi również o 
dopuszczenie kilkunastu świadków, których zezna­
nia posłużyć mają do przedstawienia zeznań 
świadka Chaima Bettera we właśeiwem świetle, 
letter przesłuchany tu przedstawił A. Landerera 

jako wynalazcę budzików, świadcząc, że on już 
przed kilku laty zapomocą budzika tumanił chło- 
)ów. Powołani świadkowie, którzy od kilkunastu 
at razem z Landererem mieszkają, potwierdzą, że 
' anderer nigdy nie miał budzika w swojem miesz­
kaniu. Powołani świadkowie mają nadto zeznać, 
że Better żywi gwałtowną nienawiść do Lande­
rera i że przed swojem przesłuchaniem przy roz­
prawie opowiadał tu w Wadowicach, że Lande­
rera musi zniszczyć, gdyż z jego przyczyny sie 
dział 14 dni w areszcie.

Wreszcie proponuje obrońca odczytanie świa­
dectwa moralności Bettera, w aktach złożonego, 

którego wynika, że Ch. Better jest złodziejem. 
W dalszym ciągu odczytywano dokumenta, któ­

rych treść bardzo małe ma znaczenie dla sprawy.
Z okazyi odczytania pisma konsulatu austro-wę­
gierskiego w Bremie wraz z dwoma protokółami 
wychodźców, wedle których wychodźcy ci żalili 
się w Bremie na rzekome pokrzywdzenia w Oświę­
cimiu, wnosi prokurator o wezwanie na świadka 
J. F. Misslera, expedyenta z Bremy, który byłby

prawdopodobnie w stanie bliższych wyjaśnień co 
do zeznań tych wychodźców udzielić.

Obrońcy prof. Dr R o s e n b l a t t  i Dr G o l d ­
h a m m e r  sprzeciwiają się dopuszczeniu tego 
świadka.

W a d o w i c e  17 stycznia. (Telegr. „Czasuu.) 
Z powodu słabości przysięgłego Wisiorka, roz 
prawę odroczono do jutra.

Dział ekonomiczny.
Akcya ratunkow a. Przedwczoraj asygnował Wy 

dział krajowy w porozumieniu z Namiestnictwem 
liczne pożyczki i zapomogi dla powiatów, dotknię­
tych nieurodzajem. Z powiatów zachodniej Galicyi 
otrzymały p o ż y c z k i :  Brzesko 3500 złr., Chrza­
nów 5000 złr., Dąbrowa 4000 złr., Gorlice 10,000 
złr., Jarosław 9000 złr., Kolbuszowa 12,000 złr., 
Łańcut 16,5000 złr., Mielec 18,000 złr , Sanok
12.000 złr., Wadowice 10,000 złr.; z a p o m o g i  
Chrzanów 3000 złr., Gorlice 1000 złr., Jarosław 
6000 złr., Kraków 1500 złr., Rzeszów 2000 złr. 
Wadowice 2000 złr.

Od początku akcyi asygnowano ogółem poży 
czek 478,500 z łr ., zapomóg w gotówce 221,000 
złr., w soli 65,000 złr., razem 286,000 złr. Pozo 
staje do dyspozycyi 321,500 złr. na pożyczki, a
114.000 złr. na zapomogi.

Wiedeń 17 stycznia. Wiener Ztg ogłasza, 
iż minister wyznań i oświaty nadał prywatnemu 
zakładowi naukowemu Towarzystwa Jezusowego

w 81feracbotrzymało ordery rosyjskie, uważają 
kompetentnych za zupełnie zmyśloną.

K air 17 stycznia. Kedyw dał na cześć Stan-

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu

K r a k ó w  dnia 17 stycznia.
Ważniejsze targi zbożowe za granicą zdradzają 

od pewnego czasu pewną chwiejność, a ceny chy 
lą się kn zniżce, co jednak na usposobienie dzi 
siejszego targu u nas pozostało bez wpływu. Do 
wozy a tern samem podaż zboża krajowego w sto 
sunku do potrzeb jest zbyt małą, dlatego ceny 
stale się trzymają, a prawie wszystko co nadcho 
dzi znajduje odbyt łatwy. Mniej pomyślnie przed 
stawia się obema konjunktura dla zboża transito 
wego, którego dowozy znacznie się wzmagają, a 
odbyt zmniejsza się w tym samym stosunku, zwła 
szcza co do jęczmienia w pośledniejszych gatunkach 

Płacono za pszenicę białą od 9 50 do 9 75 złr. 
za czerwoną od 9 -50 do 9-80 złr., za żółtą oti 
9-45 do 970  złr.; za żyto od 8 40 do 8 65 złr.; 
za jęczmień browarny od 7-75 do 8-75 złr.; na paszę 
od 6-75 do 7-25 złr.; za owies od 8-— do 8 35; 
złr.;— groch od — do — złr. — Wszystko 
za 100 kilogramów.
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Telegramy własne „Czasuu.
H iedeń 17-go stycznia. Obrady wczorajszej 

konferencyi, na której rząd przemówił, trzymane 
są w ścisłej tajemnicy. Tyle tylko pewnem jest, 
że nie spowodowały zerwania na teraz konferen­
cyi i że jeszcze najmniej dwa posiedzenia się od­
będą, z których pierwsze dzisiaj. Komunikat u- 
rzędowy o wczorajszej konferencyi świadczy, jak 
ważne na niej rozbierano punkta.

Wiadomości berlińskiej o planach urządzeń dla 
Bośni półurzędownie zaprzeczają.

Hr. Rndi Kińsky, członek dyrektoryatu Jockey- 
clubu, przybędzie w niedzielę rano do Krakowa, 
aby wziąć udział w walnej naradzie wyścigowej. 

Wiedeń 17 stycznia. Dzienniki opozycyjne 
sszą, że ugodę czesko-niemiecką należy uważać 

za dokonaną.
Rzym 17 stycznia. Zapewniają tutaj, iż z* 

lełnie nienzasadnionem jest doniesienie jednego 
z francuskich dzienników, jakoby Francya wystą­
piła z zastrzeżeniami wobec zamiaru Włoch ob- 
, ęcia protektoratu nad Abisynią, tudzież jakoby 
gabinet angielski zamyślał formalnie zaprotesto­
wać przeciw temu protektoratowi.

Dotychczasowy poseł włoski w Kopenhadze, hr. 
laffei, doręczywszy królowi Chrystyanowi pisma 

odwołujące go z zajmowanego dotąd stanowiska, 
opuścił stolicę duńską i udał się do Madrytu ce- 
em objęcia swego nowego urzędu ambasadora 

włoskiego przy dworze hiszpańskim.
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Telegramy biura koresp.
Wiedeń 17 stycznia. Na wczorajszem posie­

dzeniu konferencyi ugodowej, które trwało od go­
dziny 2 do kwadrans na szóstą, toczyły się w dal­
szym ciągu i zakończone zostały obrady nad spra­
wami sądownictwa. Zakończoną również została 
dyskusya nad ustawą o używaniu języków krajo­
wych przez władze autonomiczne. Następne posie­
dzenie naznaczono na dzisiaj o godz. l-szej po 
południu.

Wiedeń 17 stycznia. Imieniem komitetu wy- 
conawczego niemiecko-czeskich posłów sejmowych 
rozesłał Dr Schmeykal oświadczenie, iż ze względu 
na toczące się obecnie konferencye ugodowe odro­
czony zestał na krótki czas wiec stronnictwa zwo- 
any do Cieplic na 26 b. m. Czas zebrania się 

wiecu oznaczony zostanie po zamknięciu konfe 
rencyj ugodowych.

w Chyrowie prawo nazywania I i II klasy przez | leya obiad, na który zaproszeni zostali miuistro- 
rok szkolny 1889/90 klasami gimnazyalnemi i pra- wie i urzędnicy krajowi.
wo wydawania świadectw urzędowo ważnych. Z Sudanu nadchodzą wieści o panującej tam

Trye»t 17 stycznia. Na wczorajszem posie strasznej klęsce głodowej. Śmiertelność wzrosła 
dżemu rady miasta uchwalono wnieść rekurs prze- do nadzwyczajnych rozmiarów; skutkiem t®£° 
ciw dekretowi namiestnika, który wzbronił przy-1 ustało zbieranie się band wojowniczych, 
wiezienia tutaj zwłok zmarłego niedawno w Rzy-| 
mie Giuseppe Revere. Dalej uchwalono wznieść I 
pomnik dla Revere. Celem postanowienia bliższych I
szczegółów wybrano komitet U  A  f l  I I  O  I  A U T

Berlin 17 stycznia. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu podczas dyskusyi nad budżetem "
poczt i telegrafów zawiadomił sekretarz stanu Sto-1 (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi;. 
phan, iż cesarz Wilhelm zrzekł się urządzenia ce­
sarskich pokoi w nowym gmachu pocztowym I N ajstarszy 
w Frankfurcie nad Menem. I

Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych

i najlepszy z polskich kalendarzy

J ó z e f a  C z e c b a
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok Pański 1890 
z Z apiskam i przy  każdym miesiącu

(rok wydawnictwa pięćdziesiąty dziewiąty) 
(opuścił prasę i obejmuje 20 arkuszy druku. 

Egzemplarz mocne oprawny w tekturę
Cena dla miejscowych 3 0  ct., 

dla zamiejscowych

z przesyłką rekomendowaną 75 cent.J

skonstatował minister skarbu, iż sytuacya finanso­
wa państwa jest pomyślną. Nadwyżka za rok 
1888/89 wynosi około 80 milionów marek. Bu­
dżet na r. 1890/91 wynosi 1506 milionów, wzrósł 
zatem o 108 milionów.

Hamburg 17 stycznia. Wybuchło bezrobocie 
palaczy, zatrudnionych na parowcach hamburskich, 
stojących w tutejszym porcie. Powodem bezrobo­
cia było zamierzone obniżenie płacy z 85 marek 
na 75.

R z y m  17 stycznia. Ogłoszona encyklika pa­
pieska jest bardzo obszerną; wzywa ona wier­
nych do powrotu do zasad chrześcijańskich, za­
leca miłość ojczyzny, a jeszcze wznioślejszą 
miłość Kościoła. W sporach między żądaniami 
państwa a prawami Kościoła przystoi raczej oka­
zywać posłuszeństwo Bogu niż ludziom, gdyż tyl 
ko dobry chrześcijanin jest dobrym obywatelem. I handlach.
Kościół wspiera państwo w poszanowaniu praw,
lecz nie poddaje się pewnemu stronnictwu polity-. ___ ,
cznemu. Ci, którzy pragną zawikłać Kościół w spo L  Wielebnego l»ochowien*t*»»,
ry stronnictw, nadużywają religii. Katolicy Z
S Z n n !  I l i  r  nT l WaŻni’ i eC,Z Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią-

T D‘ ^ U gł mi PaPieŻ0W1 > biskupom. Tyl- L ka dla lud uwierająca przykłidy próśb, podań 
w c n o i S i  Zą 8,ę h  8kar& wzo^y świadectw, rewersów, deklaracyj,
U w ik ^ e h w S  W  n  CiągY DJ  Pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom oprą-tarli50z opłatD? r f t ę r
oświadcza, iż dobro s p o łe c z fw a  z a le ż y ^
dziDnnych!a chrześc^ nikich w ogniskach ro- L c Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową

R * y m  17 stycznia. Międzynarodowa konfe- X * in  c i a ł  a,  Przysłowia, przypowieści i 
nchwal,lław n,' 8k,> dotyczące p o -U k aw sze  zwroty ęzykowe ludu polskiego «* 

łączenia stolic przez nadzwyczajne pociągi pospie s l kn w ^ ę s tw ie  cieszyńskiem, 40 ct., z opta-

S kład  głów ny w d rukarn i C zasu  w Krakowie.
Do nabycia w każdej księgami i niektórych

| tną przesyłką pocztową 55 ct.
Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie* 

Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
I ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego 
| w Cieszynie.

D z i e ł a  L u c .  S i e m i e n s k i e g o
do

szne, dalej dotyczące służby na międzynarodowych 
liniach oraz podziału poczty indyjskiej w Aleksan- 
dryi na dwie części, z których jedna miałaby iść 
przez Brindisi, a droga przez Rzym.

Książę Amadeusz obłożnie zachorował wskutek 
influenzy.

R z y m  1T stycznia. Osservatore Romano o- 
świadcza, iż doniesienie dziennika Capitan Fra-
cessa, że Watykan poczynił kroki celem oddania I w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są 
Papieżowi urzędu sędziego rozjemczego w sprawie nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar 
anglo-portugalskiego zatargu jest poprostu zmyślo-ldzo p r z y s t ę p n ą  cenę ,  a mianowicie nieoprawne 
nem. Doniesienie po wyższe wymyślono tylko dla tego, za 12 złr., oprawne za 15 złr. 
aby módz powiedzieć, iż Watykan poniósł klęskę. M p -  Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 
, ? . 8tyczma- Ogłoszono oficyalnie, iżl wdowy po zasłużonym pisarzu.
troi znajduje się w stanie rekonwalescencyi.

P a r y i  17 stycznia. Senat ponownie wybrał 
Leroyera prezydentem 174 głosami na 184 głosu N euSteina O C U k r Z O n e  pigułki ŚW. Elżbiety
jących. Ponownie wybrano także i dawniejszych czyszczące Krew

W‘n .P »7m “ $ L  posiedzenia Izby wybr.no pierwszych lek.rzy polcc.ny środek

Cannes
Jom Pedro

Londyn 17 stycznia. Z powodu zgonu lorda 
Napier of Magdala przesłał cesarz Wilhelm do 
księcia Cambridge telegram, w którym wyraził 
głębokie i szczere współczucie dla królowej i 
armii angielskiej. Książę odpowiedział cesarzowi 
telegramem, w którym serdecznie mu podzięko­
wał za okazane współczucie.

Bruksela 17 stycznia. Na wczorajszem po 
siedzeniu Izby wniósł minister projekt do ustawy I Q tv rv ic lf i  Qfllft ulubicmych dobrych marek »«*■ 
ontworzenin z powoda jnbUa.szn kidlewskie/o . V S g T S S J S i i

17 go styczni.. Przybył tnt»j c c i . r z l H ' /  Tylko prawdziwe je«UU każde pudełko ma u r z ę d o w m e  protokułowany
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold “ 
z firmą Apodieke „z. u ni łiell. L e o p o ld ,“ 
H ien 1 , Ecke der Spiegel- und Plan- 
Keugasse. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
W. Kedyka, F. Sobieraj sklego, K. 
W iszniewskiego, — w Podgórzu u p. 
Skakalskiego. (94 5-24)

tasy ratunkowej dla ofiar pracy. Kapitał zakłado-1 diach. 
wy ma wynosić 2 miliony franków.

Bruksela 17 stycznia. Ponownie wybuchło 
lezrobocie w kilku kopalniach w okolicy Charleroi.

Petersburg 17 stycznia. Journal de St. Pe- 
tersb. pisze: Rosya z zadowoleniem przyjmie 
skonstatowanie przez zagraniczne dzienniki faktu, 
iż tak lojalna polityka cesarskiego rządu wielki 
ma udział w powszechnem ożywieniu zaufania 
w utrzymanie pokoju. Polityka ta nie uległa zresztą I |

(99 3-3).

KURSA TKLE6RAVICZSE.
W i e d e ń  17 stycznia. 2 godzina 30 min. popoŁ

ier. opod.. 
>, srebrna „ 
f  4*/, złota . . .

98 25
96 25 
94 — 
92 75
99 50 

101 25 
104 50 
100 75
97 -

żądają
Kurs pieniędzy i papierów  publicznych .

K n i k ó w  17 stycznia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie...................................
20-to frankówka ważna.........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne.
4% gal. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
6% galicyj. pożyczka krajowa . . •
4 V ?/ * * *
5*/, Óblfg. komun. gal. Banku k ra j.. •
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . •
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 fl. im. wart. opróoz kuponu bież.
I 1/ / / .  gal- Banku krajowego . . •
4% „ Tow .kr.z. weLw.nieokr.
1% * n n „ 4 1  let.
IV. „ „ » „ 5 6  let.
fViV, „ „ ii »
>’/. „ » „ . »
>•/. „ Bankuhipot.weLw.prem.
>'/. „ „ « „ , niepr.
IV. Zakł kred. ale. w Krak 36 let

Pl»cą

129 
57 -  
9 27 
1 35

87 50
103 75 
91 75

104 25 
96 75

100 25

87 -

130 50 
58 -  
9 37 
1 45

89 -  
105 25
92 50

97 75

88 50

99 
97 75 
95 -  
93 75 

100 -  

102 50 
105 50 
101 75 
99 50

zmianie od chwili wstąpienia na tron panującego I 5%pap.nieop
obecnie cesarza. Jeśli poszczególne dzienniki na- kredytowe
wrócenie swe przypisują zapewnieniom pokojo- Londyn 
wym, zawartym w sprawozdaniu ministra finan- Napoleony 
sów, to zaznaczyć wypada, iż takież kategoryczne 5 “ ^  
oświadczenia dawane były przezeń w końcu roku 5^  Beńtawęg.pap. 
1888 i 1887, lecz widocznie moment psycholo- 4% „ „ ńota
giczny wówczas jeszcze nie był nadszedł. Naresz- Losy prem. węg. 
cie padło światło na sytuacyę finansową i na poko-1 k®8? Cookie 
, owe usposobienie Rosyi, którego, miejmy nadzieję, 
ani oszczerstwom, ani rachubom stron interesowa- 
waoych nie uda się nadal zaciemnić.

Belgrad 17 stycznia. Sensacyjną wieść, ja­
koby kilka najwybitniejszych osobistości serbskich

lir. ot.

88 15 
88 35 

109 85 
101 60 
932 — 
325 25 
117 40 

9 33V 
5 56 

57 62'/, 
99 12 

101 60

38 10 
Usposobienie giełdy ■

itr. ot.

Anglobanki . . . .  162 —
Uniony....................  254 75
Bankvereiny . . . 125 — 
AkcyeLtinderbank. 235„30

kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czemiow. 
„ „ połudn. .

Elbethale...............
Sordbahny ............

IStaatsbahny . . . .
A lp in y ..................

Akcye tytoniowe . 
Ruble i ..................

stałe.

187 25

236 25 
138 87 
222 12 
2595 

233 50 
111*50 
120 —  

129 87

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni K lobukonM .

6°/, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w Ukwid. 

5*/o Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likw id  

b j,  Listy zast. Tow. kred. zie.Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. opróoz kuponu bieżącego 
w rubl. i kop.........................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210[złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

n Stanisławowa....................
°W- r r- czerwon®g° Krzyża .

wirnik * n B * 
Bazylika Budapeszt . . . ” . !

W i e d e ń  16 stycznia. 
Obligi długu państwa.

M  SS™  : :

piąoą 

54 -

185 
234 50 
279 —

:

tądłją

50 -

95 — 96 50

187 
235 50 
284 —

23 - 24 25

19 50 20 50
12 - 13 75
15 - 16 25
8 - 9 -

88 10 
88 30

88 30 
88 50

4% Renta z ł o t a .........................
5% „ papier, nieopodatkow.
3°/, Losy z roku 1854 po 250 m. k.
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 .

4 V, */. Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne.
Galicyjskie . . . 10% podat. 
* U Obligacye propinacyjne.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . .
Credit-Anst. dla han. i prź. 
Credit-Bank węgierski 
Oest. Łanderbank . 
Aust.-węg.Bank, (N.-Bn.j
U n io n b a n k ....................
Verkehrsbank ogólny ]
Wied. Bankverein. .

Akcye kolei.
Alfold-Fiume , . . 200 złr. 5*/ 
Ferdynan. Nordbahn 1050 „
Gal. Karola Ludw. . 210 
Kofiyoko-Oderberg 200 ,

120 złr. 
160 .  
200 „ 
200 *  

600 ” 
200 ”  

1.40 ”
1 0 0 :

pląoą

109 75 
101 60 
133 
141 80 
146 75 
175 50 
175 _

112 50

104 25 
91 75

tądąją

160 40 
326 -  
347 - -  
234 75 
937 — 
253 25 
160 25 
125 20

109 95 
101 80 
134 
142 10 
147 50 
176 50 
176 -

113 —

105 25 
92 25

160 90 
326 50 
348 — 
235 25 
938 — 
253 75 
16L 75 
125 6(

2595 
188 -  

50

50 203 —

1)169

2605 
189 -  
160 50

Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 5*/, 
Siedmiogrodzkie L . 200 „ „
Staats.-Eisenb.-Geseli.200złr. „ 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn(Cisańska)200 „ „
Węg.gal.Łupkowska 200 „ „

„ Nord.-0st. . . 200 „ „

Listy zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4V,% „ j „ Papier ^O iat-
3% Prem. Boden-Credit Allg. . 
6% Zakł. kredvt. B 36 lat. 
4% Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

n n n n
» n n n

* / •  » n » n

4J/*% ”GaL Banku kraj.
5% „ „ hipot,
5% „ a  » .
4%°/, Bank austr.-węgiei— -----
4% Bank austr.-węgierski w. a. 
4°/, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4% 

Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5% 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4'/,°/,

„ Jarosław 300 - „
Koaiyo.-Oderb, 1879 200 złr. 5V,

56-letn.

. If'/, lat
„ P r e m . 
„ 40 lat. 

i w. a.

piąoą
236 -  
199 5f 
235 25 
139 25 
246 50 
195 -  
190 50

żądąją

116 20 
101 
H08 25

97 50 
96 30

101 65 
93 
93 60 
99 25
98 25 

104 25
01 25 

101 75
99 80

237 -  
200 5( 
235 75 
139 75 
247 50 
195 50 
191 5C

102 -

99 70 
99 -

117 -  
102 
108 75 
99 -  
97 — 

102 25

99 75 
98 75 

104 75

102 25 
100 20

102 50

100 20 
99 40

Lwow.-Czem. opod. 300 złr.
„ nieopod. „ „

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 
Staatseisenbahn . 500 tr. 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr.

„ „ złot. 200 złr.
Węg. gal. Łupków. 200 „

„ „ II Em. 200 „
„ Nordost. . . 300 „
„ „ *łotem 200 „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . „

„ Węgierskie . .
„ Tureckie . . tr. 

Budowy bazyl.Buda-Peszt złr.
K re d y to w e ........................ „
In sb ru k u ............................. „
K rakow skie........................ „
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryackie „

Rudolfa .* . ' SEie,,“ '  *,
S a lzbu rsk ie ....................
St. G e n o i s .........................„
Stanisławowskie . . . .

4*/.
J>Vo
3%
H
57.

100 
100 
100 
400 
, 5 
100 
20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

1 p»ąoą żądąją
82 70 83 20
89 83 90 30
99 80 100 3f

193 75 — _

(147 — 148
117 — 118
102 ___ ___ __

'102 — — —

101
—

101 5f

123 124
142 50 142 75
136 25 136 75
38 38 40
8 95 8 50

181 50 182 50
26 — 27 —

23 50 24 50
61 — 62 ___

19 25 19 75
12 50 13 ___

19 50 20 25
25 — 26 ___

63 50 64 50
32 — 35 —

5 55 5 57
9 83 9 85|

II piąoą M u*
Imperyały rosy jsk ie ....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

ń  77 
57 67

130 25

11 82 
57 75

130 50

L w ó w  16 stycznia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziems.
4°/. „ „ „ „ „
4 /» „ „ „ „ 56-letn.
A iłu  * * ” * 41-letn. 
4 /j /» „ „ „ „ 52-letn. 
4V,V, Banku kraj. galic. 51-ietn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5°/0 Obligi indem. gal. 10% podat 
4y ,70 Obligi pożyczki krajowej .

290 -  
101 50 
96 —
93 25
94 25 
99 40

100 50 
103 85 
96 90

295 -  
102 50 
97 —
94 25
95 25

100 40 
99 —

101 60 
104 85
97 90

rab.kop. rub.kop.

W a n i a w a  16 stycznia.

5% Listy zastawne I ser. . . . ------- 96 -
„ » » y „ • • •

4°/, Listy likwidacyjne . . . .  
5% „ w syzw sŁ ie I ser. . 

■ » HI „ • . 
„ .  .  IV ,  . .

94 40
93 85

95 — 
88 50 
98 75 
94 60 
94 20



4 CZAS z Soboty 18 Stycznia 1890.

IW* J u ż  je s t  na w yczerpaniu , w m alej liczbie egzem plarzy  'P i
Józefa Czecha Kalendarz Krakowski na rok 1890

z Zapiskami przy każdym miesiącu.
Cena egzemplarza mocno oprawnego w  tekturkę S O  Ct» —• Z  p r / t ' S j I f c i l  r c k O l l l C l l d O t t t t l l i l  S 'S  Ct«

Główny skład w Drukarni „C zasu" w Krakowie. * W I  S W “  Do nabycia w każdej Księgarni i niektórych Handlach.

Druk „Wykładu perykop ewang. 
dla katechetów" etc.

rozpoczął się — a ukończy się dnia 31 marca 
b. r. Życzący sobie nabyć to  dzieło za Jedne­
go złr. lub dwie inteneye mszalne, raczą ee 
rychlej zgłosić swe nazwisko kartą  koresp. do 
X  Józefa K rukow skiego, proboszcza kościoła 
św. Floryana w Krakowie. (207-1-3)

Dr. Andrzej Marek
adwokat w Wadowicach,

poszukuje do swej kancelaryi rutyno­
wanego i do samodzielnej pracy uzdol­
nionego l t o n c y p i e n t a .  — Posada 
ta do objęcia zaraz. — Pierwszeństwo 
maja uprawnieni do zastępstw karnych. 
Warunki materyalne bardzo dogodne. 

(220-1-3)

T E C I I I I H
Rady powiatowej krakowskiej

- ‘POSZUKUJE

pomocnika technicznego
do spraw drogowych. 

Zgłoszenia przyjmuje w biurze Wy­
działu powiatowego przy ul. św. Marka 
pod L. 5, między godzinę, l l t ę  a 12tę 
przed południem. (218-1-3)

DOŚWIADCZENI

Ślusarze maszynowi
igtokarze żelaza znajdą stałe i zy­
skowne zajęcie u firmy U l e i s c l i e r  
<& C o . ,  fabryka machin i odlewarnia że­
laza w K oszycach (Kaschau) w Wę­
grzech. — Tamże znajdzie stałą posadę 
m łody technik machin z niejaką 
praktyką. (206-1-6)

Oferty i odpisy świadectw przyjmuje 
powyższa fabryka.

Pożyczki
pod możebnemi i przystępnem i tudzież najroz- 
maitszeini warunkami dla całej monarchii 
dla osób zajmujących stanowisko, następnie k u ­
pno realności, sprzedaż, zamianę i t. d. usku­
tecznia urzęd. kouces. Kiiianzielle u. volks- 
wirthschaftiiche Bureau, Budapest, 
YL, Konigsgasse Nr. 36 punktualnie i tanio. L i­
stowne zapytania za dołączeniem 5 ct. na porto. 
Poręczenie za rzetelność. (205-1-10)

B u m ,
dowożony prawdziwy Jam aika . . . złr. 5"—

IW i n o  J l a l a g a ,
najlepsze, słodkie, s t a r e ..........................złr. 5-50

K o n i a k
prawdziwy francuski najlepszy . . . złr. 6-—
za baryłkę 4 litr. lub za odpowiednią cenę w gu­
stownych koszykach z 3 wielkiemi butelkam i, 
w szystko w znakomitym gatunku , z ocleniem 
opłatnie za zaliczką. (204-1-lU)

H. M ai fi tc T ryeecie.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem K się­
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs w celu obsadzenia nastę­
pujących posad przy krajowym skła­
dzie publicznym we Lwowie:
1) Posady b U C h l i a l t e r a  z płacę 

rocznę, w Kwocie (150U) jednego 
tysięca pięciuset zir. w. a.

2) Posady m a g a z y n i e r a  z pła­
cę rocznę (8u0) ośmiuset złr. w. a.

Chcęcy się ubiegać o posady powyż­
sze winni pizedłożyć Wydziałowi kra­
jowemu :
1) metrykę urodzenia;
2) krótki życiorys;
3) świadectwo udowadniajęce kwalifi- 

kaeyę do zajmowania posady, o 
kiórę kompetuję.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego n a j d a l e j  d o  d n i a  1 
l u t e g o  1 » 9 0  r .

L w ó w , dnia 3 stycznia 1890 r.

Firma protokółowana, założona 1845. 
Odznaczona na kilku wystawach powszechnych.

Fabryka dyamentow 
szklarskich

do wszystkich celów przemysłowych.
Szklarzom, właścicielom hut szklannych, opty­

kom, litografom, mechanikom, budowniczym ma­
chin i t. d. Cenniki i rysunki na próbę darmo 
i opłatnie. (56-1-)

Josef Legradi’s Nachfolger
AUG. STRICKER,

WIKS, W., Uolilgaa»e Mr. 80.

OŚWIADCZENIE.
Według doniesień^dzienników austryac- 

kich o procesie wadowickim, należałoby 
mniemać, że ajenci oświęcimscy pod tym 
względem przewinili, iż ceny sprzedaży 
Towarzystwa Packetfabrt liczyli także za 
bilety okrętowe innych Towarzystw.

Wobec takiego przedstawienia rzeczy 
widzimy się spowodowani do oświadcze­
nia, że wedlng postanowień hamburskiego 
Clearing House za miejscowość Oświęcim 
należało brać tylko jedną i tąsamą cenę 
sprzedaży za bilety okrętowe wszystkich 
tutaj zastąpionych limj parowców, miano­
wicie początkowo 100 marek, następnie 
110 marek.

To podaliśmy do protokółu zgodnie 
z prawdą w przesłuchaniu nas jako 
świadków, a prócz tego ów fakt stwier­
dzonym został już niemal przed upływem 
roku przez śledztwo wniesione i uskutecz­
nione przeciw naszej firmie. (141/

Spiro & Co. w Hamburgu,
urzędowme koncesyonowani ekspedyenci 

okrętowi.

3 pokoje, salon z frontowem 
wejściem do ogródka, przed­

pokój, kuchnia i spiżarnia
s ę  do wynajęcia od Igo kwietnia przy 
ulicy L u b ic z  pod Nr. 38. (219-1-3)

Ł a  S o n s s i g n e e ,
filie d ’un emigró de 31, revenue recemment de 
Paris, desire donner leęons. Peu t loger deux ou 
trois jeunes filles. Maraval, rue Dominicains 
1, second ćtage, de 3 a 6. (196-3-3)

młodzieniec
z ukończonę I I Ici9 klasę gimnazyalnę 

lub realnę znajdzie miejsce
w Zakładzie „Czasu" 

d o  n a u k i  d r u k a r s t w a .

Ogłoszenie konkursu.
L. 58116. (52-3-3)

M A S C n a s k ó r n i  MOULIN
Maść ta  leczy wrzodzlankl, pry­

szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie ohronlczne, łupież i w yr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychm iast 
wypadanie włosów na brwiach I 
głowie i skutecznie działa napo- 

vTssMTffoK?1 rost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w K rakowie, w aptekach pp. TraU* 
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleckiego. ,126 33

k a n i f o l i c t a  f > ko jedyny reprezen- 
l\u|JIICtlldlCl}j'tant Bilrgerliche Allge-
meine Creditbank a. O. w Budapeszci e ,
Elisabothring 42, uskutecznia osobiste
kredy ta:

1) dla urzędników (z pensyą roczną od 
1000j,złr. wzwyż), oficerów (począwszy od 
kapitana), szlachciców, właścicieli realno­
ści (bez prenotowania), przedsiębiorców itd. 
od 100 — 3000 złr. po 6°/,;

2) dla samodzielnych osób wszelkiego 
zawodu, które wykazać mogą porządne 
roczne mieszkanie, regularny zarobek lub 
dochód, jak kupcy, przemysłowcy, urzęd­
nicy państwowi lub prywatni, nauczyciele 
(także panie) od 50 — 2000 złr. po 7°/B 
zwrotnych w przeciągu trzech lat spłatami 
przekazem pocztowym. Na listowne zapy­
tania ze zwrotną marką nastąpi natych­
miast odpowiedź. (2989-16-20)

Ulowa patentowana

MACHINA WYROBU WIÓR
(Holzwoll-Maschine).

Nasza potrójnie działająca machina wyrobu 
wiór drzewnych przewyższa wszelkie dotychczas 
istniejące pod względem działalności i szcze­
gólnie lekkiego chodu, o czem każdy chcą­
cy j ą  kupić może się u nas przekonać. Oprócz 
tego wyrabiamy jak o  szczególność kompletne u- 
rządzenia dla zakładów rąbania drzewa i wszel­
kich machin obrabiania drzewa. Prospekta darmo. 
Fabryka machin C . Bchranz &  fc). HUdiger 
w Wiedniu* X.* Uampfgaue Mr. 18. 

(21-7-10)

*
m
m
m
m*

m
m
m
m

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

Z .przez B a r o n o w ą  UL. Y.
tom I. 8o. — Ceua 2 złr. 40 cent.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War- 
List EH. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie 

Warszawy.

m
m
m
w.
m
*m

szawie.

Do nabycia we w szystkich kilęgarnlach.
Nakład księgarni Źupańskiego i Heumanna w Krakowie. m*

Wiedeń — „Hotel Metropole*.
Ringttrasse, Franz-Josefs duai. ____

 ■ W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
także „Czasu]. Wspaniało podwórze oszklona. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 

tramwaiowa przed ho te lem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. P rzy dłuższym pobycie 
zniżono cony. 192 64 1041 L. SPE1SER.

W e w szystkich składach P c -fu tn , A ptekarzy ,
D rogistów i F ryzyerów  zn a jd u je

Puder 
ryżowy specyalnle

P t l* r O 016W A N Y  Z BIZMUTEM

Przez C U 1" F A Y ,  Fabrykanta Perfum 
PABYŻ, 9, TTlica de la Pals, 0, PARYŻ____

OCiŁOlZEIIE.
Mamy zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż nasza

odlewarnia żelaza i metali w Podgórzu
już puszczoną została w ruch.

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres handlowy, budowlany 
i m aszynowy wchodzące, i możemy wskutek racyonalnego i postępowego 
urządzenia, takowe w jaknaj krótszym  czasie i po najniższych  
cenach uskuteczniać. (2690-16-17)

Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego biura pod adresem:

B rac ia  K am sler
w K r a k o w i e  przy ulicy św. Gertrudy Nr. 19.

T S O .A . B Ó L U
kto używa

k  E lix iru , P u d ru  i P a s ty  do Z ęb ów

WIELEBNYCH 0: 0: BENEDYKTYNÓW
Opactw a w SOULAC (Gironde)

D om  M A G U E L O N N E , P rzeor
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. 1 w Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY
w y n a l e z i o n y  - a  p rz e z  Przeor;a

w roku P I O T R A  B O U R S A U O

« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , k tóre bieli i wzmacnia jak  również 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie.

Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czytel­
nikom zwracając ich uwagę na ten staroży tny  i 
użyteczny p repara t najhpsy ze środknw leczących i 
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.»

Dom ta l  lony "■ . H07 r. 
AGI.NT Gł OWNY S E G U I N 3 , ulica Huguerie, 3 

B O R D E A U X

Znajduie sie we Lwowie w ap t.: P P . M ikolascha, W ewiór- 
sk iego. Illum enfelda i w składzie perfum  P . Jg . J a h l a ; w I 
K rakowie w ap t, P P . R ed y k a , W iszniew skiego,_ Trauczyń-] 
skiego i Siedleckiego, i w m agazynie perf. P . D onning.

(114 6 37)

„Złota Księga Szlachty Polskiej".
Rocznik XII.

wyszedł z druku i został rozesłany abonentom.
Otwiera się przedpłatę po 10 marek 

(6 złr.) za egzemplarz na (3006-4-10)
Rocznik trzynasty.

Z g ł o s z e n i a  r o d z i n  p r z y j m u j e
Poznań, Św. Marcin 43.

D. 8 ’grudnia 1889 r. T eodo r Z jc h l in s k l .

Z dniem 2 stycznia 1890 r. otwarłam

mtek i bon"u
w Krakowie, ulica św. Jana L. 14, I. piętro. 

(2991-12-14) Karolina Rybczyńska.

Stowarzyszenie 
Kandydatów notaryalnych

W KRAKOWIE
p o s z u k a j  e

Warunki korzystne 
Zgłoszenia uprasza się nadsy­

łać pod Nr. 4 przy ulicy Sław­
kowskiej, drugie piętro. (202-2-2)

WOJNA EUROPEJSKA
najnow sza gra tow arzyska

Jeat do nabycia (151-51-)

w pierwszorzędnych magazynach.

WYSTAWA WYROBÓW
zjednoczonych

stolarzy krakowskich
p r z y  u lic y  W iżln e j p o d  IMr. 3 ,

sprzedaje
G o to w e  JB eb le d o  P o k o t

sypialnych, jadalnych, salonów, buduarów 
oraz przyjmuje zamówidn a na wszelkie 

roboty (3003 5 5)

s t o l a r s k i e
jakoto: roboty meblowe, fabryczne, kościel­
ne, urządzenia sklepowe, układanie i do­

starczanie posadzek oraz
na roboty t api cer s k i e

tj. prześcielanie starych mebli, materacy 
i tapetowania pokoi

po cenach nader przystępnych
z poręczeniem za dokładny wyrób.

Łazienki parowe
z t u s z a m i  i w a n n o w e ,  do­
skonale urzędzone, w bardzo pięknem 
położeniu, w pierw&zoizędnem m.eśde 
w Galicyi, sę pod korzystaemi warun­
kami natychmiast do wydzierżawienia.

Dotyczęce oferty pod liter. A .  C.  
przyjmuje A d m im stra e y a  „Czasu" 
w Krakowie. (177-3-6)

C. k. Jeneralna Dyrakoya austryaokioh kolei państwowyoh. 
m t l A G  UL B O K K Ł A D U  J  A 5B W I

ważny od 1 października 1889 r.
Friyjaxd do Riahowa (Podgórza) l
5'42 rano do Podgórza-Bonarki ‘ “

Odjazd z Krakowa (Podgórza) t
6'15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.) | do Oświęcima,
6-35
6-47

918
931
9-58

„ Podgórza- Płaszowa 
„ Podgórza-Bonarki

„ Krakowa (kol. Półn.) 
„ Podgórza-Płaszowa 
„ Podgórza-Bonarki

2-44 popoł. z Podgórza-Płaszowa
3-01 „ „ Podgórza-Bonarki
7-13 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.)
7-28 „ „ Podgórza-Płaszowa
7-50 „ „ Podgórza-Bonarki

Odjazd z Tarnowa i
4-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9 52 „ „ Chyrowa, Stryja.
2-39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

W rooławia, 
W iednia, 

do Żywca, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn., 
Now. Sąeza, 

Orłowa, Chy­
rowa, Stryja, 

do
Oświęcima. 
do Żywoa, 

N. Sącza, Chy­
rowa, Stryja.

5-56
6-20

10-19
10-31

4-13
Ił

W

Podgórza -Płaszowa 
Krakowa (kol. Półn.)

Podgórza-Bonarki
Podgórza-Płsszowa

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza 
ze Zwardonia 

Żywca, 
Oświęcima.

Ize Stryja, 
Chyrowa, 
Now. Sąoza( 
Żywca, B iałe1, 
Wiednia.

Podgórza-Bonarki 
Podgórza-Płaszowa z Oświęcim:

„ Krakowa (k.K.Lud.)
Przyjazd do Tarnowa i

12-15 w nooy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. ze S try ja , Chyrowa, Orłowa 

7-40 wieozór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa.

9 05 wieoz. 
916  „ 
9-38 .

Czas podany jea t według zegaru peszteńskiego. (25U-56Q_

versendet au f Wunsch gratis u franco die 
K-K-HOF-UNIFORM IR UN GS ■ANS TALT-
MORITZ TILLER & C?

WI EN,  W . S iiftskaserne.

s

Ł .  L U S E K A  P L A S T E R  
D L A  T U R Y S T Ó W .

Pawnia i azybko działający środek 
na edgniotki, odparzania, t. z. tw ar­
dą skórą na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarda 
narośla skórne. Skutek poręczony. 

Cona pudełka 60 ont. ~ 

Do nabycia w aptekach. 
Główny skład rozsyłkowy:

L. S c h w e n k ’s  A p o th ek e  
in Meidling bei Wien.

Plaster ten Jeat tylko w jednej wlel-

hośal po cenie 60 centów do nabycia

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia 
i każdy plaster ma obok umieszczony znak ochron­
ny i podpis; dlatego należy na nie uważać i za­
dać zawsze w yraźnie: L. Lusera plaster 
turystów. [106 29 -50]

Składy m ają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, 
J. Trauczyński, L. Rosner, W. R edyk, 
m ar; we LW OW IE J . Mikolasch, H. Blumenfeld,
Dr S. R ucker; w PRZEMYŚLU L. Nahlik; w SO 
KAŁU E. W ysoczański; w BRODACH W. Lan- 
desberg, M. K u llak ; w KOŁOMYI A. Sidorowicz; 
w KOPYCZYNCACH M. R eder; w STANISŁA­
WOWIE J. Macura, A. Amirowicz; w TARNOWIE 
M. A dler, J . Sokalski; w CZERNIOWCACH W. 
v. Alth, Dr J .B a rb e r; wCZORTKOW IE L. Noss.

Poszukuje się Panny
uzdolnionej do kraw iecczyzny dam­
skiej, a głównie do staników, na mie­
szkanie i wikt. — Bliższa wiadomość 
w R y n k u  g ł ó w n y m  pod Nr. 16, 

III. piętro.

Dr. W ładysław Kastory,
Adwokat w K r a k o w i e ,  poszufeuje 
lioncypienta, posiadającego odpowie­
dnią praktykę. (189-3-3)

Doc. Dr. Rudolf Trzebicky
mieszka od Nowego Roku przy ulicv św. 
A n n y  pod Nr. 4. (77-3-7)

Hrl nnłrnf*79 znajdzie umieszczenie 
UU (JUII ULZd dwóch uczniów
w pokoju dużym i jasnym. Nadzór męzki 
i wszelkie wygody. Ulica S t a r o w i ś l n a  
Nr. 19, I. piętro. (195 2 6)

B I U R O
S to w arzy szen ia  Nauczycielek

W KRAKOWIE
plac l<-ranci*zkaii*ki 1. 1,

pod kierunkiem

A. D E M B O W S K IE J
poleoa (Ib6-l4-)

n a u c z y c ie lk i
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i A n g i e l k i  — oraz 

bony i  w ychow aw czynie .

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (155-20-)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

Konstaty Wiszniewski.

Ogniotrwałe kasy pewne od 
włamania,

wiedeński wyrób Wiesego
rozmaitej wielkości.

Sprzedaż po oryginalnych cenach fabry­
cznych, także na częściowe spłaty 
miesięczne. (194-2-2)

Listowne zapytania pod „ P a u z e r- 
Kassen" poste restante Kraków,

Do sprzedania  w Krakowie:
1) R a m ie n ic a  2 -piętrowa przy 

piautacyach, z oficynę , wozownię 
i stajnię;

2) R a m ie n ic a  1 -piętrowa z o- 
grodem. 12927-6-6)

Wiadomość w biurze adw. Dra Bogu­
sza , przy ul. G o ł ę b i e j  pod Nr. 5.

Św ieży transport JABŁEK,
wyburowyth sz te tyn , recet i kalwinek nadszedł 
du hdnam pod tirmą JL. K M W H K C 'K  p r z y  
u l i c y  Ł t i | i i l i a k l e g o  w  K r a k o w i e ,  gdzie 
też w każoym czasie nabyć uiożn* ś w i e ż e j

i t z i c z y z i i y
w całości lub w częściach po cenach następujących:
S a r n i n y ................................1 lunt od złr. —-25
D z i k a ......................................... 1 „  „ „ —-15
Z a ją c a .....................................sztuka „ „ —-55
b a ż a n t a ................................ „ » „ 1-60
J a r z ą o k a ................................ „ „ „ 1*10
K u r o p a tw y ........................... „ „ „ —’45
Kwiczoła . . . . . . .  B „ „ —-16

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się pocztą 
odw rotną, z zapewnieniem w ysyłki tvlko świe­
żego i wyborowego towaru. (183-4-6.,

Adres na listy i telegram y: Knoreck, Kraków.

OGNIOTRWAŁE żelazne
k a s e t R i

do przyśrubowania, tudzież
uzpw ane  i now e,

[ K il l
og n io trwałe

ma najtaniej na sprzedaż (26 80-)
8 .  B e r g e r ,  W ien , BrŁunerźtr. 10 .

P aten t S trakotch-B oner.

doMaszyny

a
p ran ia

i magle
poleca

Aleks. Herzog
w Wiedniu, Oraben,

a.
(25-97 )

U r ś k u i i e r s t r  
Kataisgi d a ra s  i tp łitn ls .

Ciciouiuum JjruJourw „Csasu*, Papier s H rad  JP ijiłlrc irjńn^ y?
R, zad ca Drukarni Józef Takodńtlci.


